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Litewskie urojenia-  
polska rzeczywistość
(Od naszego korespondenta warsz.)

Warszawa, 3 listopada.
Zerwawszy rokowania w Lugano 
znalazł się rząd litewski, w  po* 

trzajsku Liczył bowiem, ze „prze­
chytrzy* Polskę swiojemii 'posunię­
ciami, a'tymczasem zanosi się na 
nowe trudności ze strony Kłajpedy, 
której przedstawiciel w  konferencji 
kiopei haskiej nie czyni! wcale ta­
jemnicy z tego, jak doniosła jest 
dla Kłajpedy sprawa uzyskania 
Spławu polskiego. Pov tarzać, że 
Polska seła w  tych rokowaniach w 
Zu^ełnościi na lękę postulatom eko­
nomicznym Kłajpedy —  znaczyłoby 
■Wyważać drzwi otw are. Było w  
naszym interesie, aby porozumienie 
gospodarcze z  Litwa zostałc osią­
gnięte. Polska ofiarowała Litwie 
Ztiaikomity interes handlowy. Mamy 
bowiem do Zbycia rocznie 2 miijo- 
|y m* drzewa, idącego z nasaych 
&'em północno - wschodnich. Skie- 
fowauie tego transportu do Kłajpe­
dy —  to w  rzeczywistości rozwią­
zanie sprawy kryzysu gospodarcze­
go w Kła pedz!e.

R,.ąd litewski za„ed7,ii się tak da­
lece w  swej demagogii przeciw 
F*olsce. że wolał zrezygnować z te­
ko świetnego interesu, niż zr:.ec się 
dartego hasła.

Polska nie może zgodzić się na 
Dowierzanie majątku swych obywa­
teli bez zapewnienia tym obywate­
lom niezbędnej opieki, gdy ich do­
bytek znajdzie się na terytorium lir 
lewstiem . Trudno zresztą • ynbra- 
zić si b'e, aby jakiś kupiec polski 
Sec ził się na wysyłanie . a ego tp* 
Mraru przez Litwę, o ile nic będzie 
buai możności! zapewnienia sobie 
Przyjazdu do L itwy oraz opieki ze 
strony polskich placówek konsular­
nych na tercme reuubi Ki litewskiej- 
Lęgu Litwini zrozumie? nie chcą l 
^atego czynią leden krok naprzód, 
Dcdeimuiąc z nami rokowania, ale 

kroki wstecz, obsiawlaiac 1e 
tofc.;wania nieżyciowemi warunka­
mi Polska z całą gotowością przy­
stąpiła do rokowań, stawiając je je- 
^Vn«e na gruncie -ęciintcznym. Na­
szym postulatem by i o takie zreda­
gowanie umowy, abv życie gospo­
darcze nomiędzy Polską a Litwą 
%  było ,w niczem krępowane. LI- 
fMdni wysunęli momenty polityczne, 
wóre w  podobnym wypadku są za­
msze na to tylko oblczone, aby o- 
^ągnięcie porozumienia utrudnić. 
*ak się też stało.
, W  międzyczas-e zaszła mowa o- 
^dhczność Kłajpeda, dla której wła- 
»ciwŁę rokowania zostały podjętej 
^^Powiedziała się wynikam  w y- 
jbrów do sejmu kłaijipedżkiego, że 
^ tw a podjęła się rzeczy ponad jej 
!,y. leżeli chce to miasto zbtwiS ił­

ować. Jest ono niemieckie. Wynik

Incydent na komisji sejmowej.
Premier, obrażony słowami

(Telefonem od nasze 

Warszawa, 4 listopada.
Na dzisilejszem posiedzeniu połą­

czonych komisji skarbowo-budżeto­
wej, na której rozpatrywano w  trze 
ciem czytaniu projekt ustaw sana­
cyjnych, premjer (irabski wygłosił 
ekspose. w którem wyjaśnił ko­
nieczność użycia funduszów inter­
wencyjnych oraz uzasadniał stano­
wisko rządu, że przedłożone usta­
w y sanacyjne muszą być uchwalo­
ne w  całości Po premierze zabrał 
głos p. Byrka, . który krytykując 
wygłoszone eksipuse, użył wyraże­
nia, że ,.rząd zaciąga parszywe po­
życzki". Na te słowa premier ze­
rwał się z miejsca i oświadczył, że 
o ile wyrażenie to mfe zostanie co- 
irfięt-e, to opuści salę posiedzeń. Ody 
Pos. Byrka odpowiedział, że w yra­
żenia użytego nie comle, premie 
wyszedł z sali i zaltizymat się w 
korytarzu sejmu-wym- Po wyjściu 
prcmtjera Grabskiego pos, Byrka o- 
świadczył. że w  przyszłości gotów 
jest takich wyraiżeń nie używać, ale 
obecnie nie cofnie,, co puWiedzia,, 
m,ógł użyć takich stow, pom> waż o- 
statnta pożyczua użyta na cele in­
terwencyjne została zaciągnięta u 
trzeciorzędnych pośredników.

Prezes połączonych komisji pos. 
Zdzlechcwskl użył swej interwen­
cji, aby skłonić premiera. Jo powro­
tu i- wzięcia udziału w  obradach, je­
dnak bezskutecznie. Komisja obra­
dowała w  dalszym ciągu bez pre­
miera'.

p. Byrki, opuścił salę obrad.
go korespondenta).

Po  dyskusji nad projektami ustaw 
sanacyjnych, pos. Byrka postawu 
wniosek, aby Komisja skreśliła arr. 
1 ustawy, który upoważnia ministra 
skarbu do zaciągnięcia na cele go­
spodarcze zagranicznych pożyczek 
do wysokości 600 m (jonów z|. W 
glosowaniu wniosek ten upadł

Przyjęto natomiast popraiwkę p. 
Wierzbickiego, restytuująca art. 6 
projektu. Wobec powyższego, rząd 
będzie upoważniony do udtziuems 
kredytu oankom w  sumie 100 milj 
zł,

Rezolucja pos. riausneis. doma­
gające sie przymusowego składania 
złota di kosztowności do skarbu pań­
stwa jako podkładu ala biletów 
skarbowych, została, odrzucona

CO ZROBI K R A Z  P. BYRKA?
Cr ‘ mcm od naszego koreso.)

Warszawa, 4 listopada 
związku z  zajściem na Komisji 

skarbowo-budżetowej —  jak isię do 
wiaduje Wasz korespondent —  pre­
mjer Grabski postanowił nie brać 
udziału w pracach komisji skarbo­
wej, której przewodniczącym jest 
pos. Byrka. Zdaje się, że incydent 
ten nie wpłynie na smtenzywność u- 
chwalenia ustaw sanacyjnych, gdyż 
projekty znajdują się już w odpo­
wiednich komisjach. Z punktu w i­
dzenia parlamentarnego Incydent 
zdaje się być wyczerpany, gdyż 
prezes komisji Zdziechowski zw ró­
cił uwagę na niewłaściwość ode­
zwania się p. Byrkl.

tych w yborów  —  w  związku z zer­
waniem rokowań z Polska — w y ­
woła w  dalszym ciągu pogorszenie 
stosunków między Kłajpedą a Li­
twą. LudnośA tego Portu w  żaden 
sposób nie będzie mogła pogodzić 
się z faktem, że rząd litewski Po­
święca najwyraźniej jej interes ży­
wotny fantasmagoriom politycz­
nym. Nie trzeba zapominać, .‘że 
wschodnio - pruskie ongati izaoje 
nacjonalistyczne niemiecikie spotę­
gowały w  ostatnich czasach dzia­
łalność, dobrze odczuwaną w Kłaj- 
nedzie, a zmierzająca, do tego, iby 
Klaipedę przywrócić Prusom. .Zna­
leźli się więc politycy litewscy w  
stosunku do Polski w sytuacji be? 
wyjścia, o flp, oczywiście, ule chcą 
póść jedynie wskazaną drogą po- 
rozumienia z Polską. Wszelkie inne 
próby rozwiązania piekącej syiua* 
cji gospodarczej Kłajpedy są z  góry 
skazane na niepowodzenie, W  każ­
dym razie nie można poważnie tra­
ktować zapowiedzi, że sprawę spła­
wu Niemnem zamierza rżąc litew­
ski w  stosunku do Polski rozwiązać 
ogłoszeniem, że spław na Niemnie 
jest dostępny dla wszystkich. Li­
twini sadizą naiwnie, że Polska za­

akceptuje tę formę pośaednłej ofer­
ty. Zapominają, czy też udają zapo 
mnienie, że państwu, wysyłającemu 
nrzez occp terytorium 2,000.000 m3 
drzewa, nie wystarczają... przepisy 
rolicyjne na terenie spławu. Polska 
niię może wysłać Niemnem ani jed­
nego metra drzewa, dopóki' nie u- 
zyska gwarancji, jakich dlomaigała 
się w Lugano'. To jest nasz pro­
gram minimalny. Wszelkie ustęp­
stwu są tu niemożliwe, chedby z te­
go powodu, że bez ty ch gwarancji 
kupiectwo polskie nie będzie chcia­
ło korzystać z „ułatwień* liteiw 
skich.

Liiwa, spekulując na nierealnem 
„odzyskaniu" Wilna, ponosi coraz 
dotkliwsze straty gospodarcze. N5ie 
jest naszą rzeczą ciągłe przekony­
wanie o tern polityków litewskich. 
Zdaje się, ż e  niedaleką jest przy­
szłość, kiedy nowy seim litewski, 
znosząc pai.owan.e rządów chrze­
ścijańsko - demokratycznych roz­
prawi się również z urojeniem j fik­
cją, która jest Powodem dotychcza­
sowego odcinania bitwie soków ży- 
wrotniych, jakie mogiy płynąć z  Pol­
sk i Poczekajmy więc cierpliwie-.

Wręb.

Czas od» w lf 
prcnnaierat̂

na listopad
(I tylxo przekazem pocztowym I).

Nowym prenumeratorom 
„ K u r j e r a  Lw owskiego" 

wyślemy 
p o c z ą t e k  p o w i e ś c i

„Kobieta-Pająk".

Piast grozi sabotażem.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 4 listopada.
W  klubie Piasta zaznaczają się 

tendencje do utiudnienia uchwale­
nia ustaw sanacyjnych tak długo, 
dopóki Sejm nie uchwali ustawy o 
leformie rolnej.

—  uO-----

PRZESILENI*7 GABINETOWE 
NA ŁOTW IE.

Ryga, 4. 11 (PAT.). D r. Paw eł
KaJimiks soc. demokrata, został po- 
uównie wybrany prezydentem par- 
lamen+u. W ybory prezydenta repu­
bliki odbędą się w  piątek 6 bm.

Gabinet podał sito do dymirji.

W YBO RY DO RAD Y MIEJSK 
W  LONDVNIE.

Londyn, 4. 11. (PAT.). W  wyniku 
wyborów ao Raay miejskiej w  
Londynie otrzymali konserwatjśći
938 mandatów,, liberali 27, azlłonko- 
wie partji robotniczej 364, nieszależ- 
m 37.

Notowania giełdowe.
Dolar w wołnym obrocie dnia 

4. 11. w  Warszawie t>.,03 zł.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

4. 11. w Krakowie 6.02 zł.
Dolar w  wolnym obrocie ćma 

4. 11. wie Lw ow ie 6.07 zł

LiZędcwe lOto wamlc: giełdy war­
szawskiej. N. York transakcje 5.98, 
sptr z ;daż 6.00, kupno 5.96.

Dolar transakcje 6.02, sprzedaż 
6 04 kiupno 6.0C. —  Tendencja mtoo 
mocnicjszŁ Paryż słabszy.

Zurych urzędom Warszawa 
85.80, N. Jork 5.18 7/8, Londyn 
25-1475, Paryż 20.9575, Wiedeń 
73.125, Praga 16.375. W,ochy 20.4875 
Belgja 23.55, Buaapeszt 72.60 Sofja 
3.7625 Holanoja 208.90, Oslo 1C5 50, 
Kopenhaga 129.00, Sztokholm 138-90, 
Hiszparja 7420, Bukareszi 2.475, 
Berlin 122.55, Belgrad 9.19.

Pojgietae nowojorskie! ifema z po- 
1 rodu święta w  Nu wym Yorku,
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Rząd sowiecki zaprzestał walki
z „kułactwem".

(Korespondencja własna 
Charków, w  listopadzie.

(I) Rzad Ukrainy sowieckiej o- 
głosił dekret o zniesieniu t. zw. 
„komniezamów", t. j. komitetów nie­
zamożnych (biednych) wieśniaków. 
Instytucja ta, założona w  Lingi! PO- 
wstawiła w ładzy bolszewickiej, była 
przez dłuższy czas główną i jedyna 
podporą ustroju sowieckiego na wsi, 
wśiód ludności 'dhlbpslkiej. „Komric- 
zamy“ składały śnię z  proletariu­
szów wiejskich, całkowicie pozba­
wionych roli, korzystały z wszel­
kich prerogatyw władzy. Główne 
zadanie tych komitetów polegało 
na zwalczaniu żyw iołów  „kułac­
kich" (zamożnych chłopów) oraz 
zagrabianiu im roli i innego majątku. 
W  ten sposób miała być w ytw orzo­
na na wsi warstwa chłopska, od­
dana zasadom komunistycznym, a 
popierająca całkowicie dążenia oraz 
„politykę" rządu sowieckiego 
wśród włościaństwa. Nad tleje te 
jednak zawiodły, gdyż —  jak nie­
dawno już pisaliśmy na łamach „Ku­
riera Lwowskiego" — cała akcja 
skaptowania chłopa rosyjskiego dla 
ustroju komunistycznego spełzła 
ja  niczem. Rząd ogłosił w tedy no 
W y program, polegający na zanie­
chaniu dalszego zwalczania „śred- 
niaka", t. j. idbłopstwa o średniej za­
możności. Now y prąd ten spowo­
dował wprowadzenie całego szere­
gu doniosłych reform, bardzo chara­
kterystycznych właśnie dla oceny

„Kurjera Lwowskiego"), 
obecnej sytuacji w  państwie ra- 
diańskiem. Zezwolono na korzysta­
nie z pracy robotników bezrolnych 
w większych gospodarstwach wiej­
skich (dotychczas każdy miał pra­
wo posiadania tylko tyle roli, ile 
mógł osobiście lun zaipomocą swej 
rodziny, uprawiać), zwiększono zna­
cznie normy przydziałów i wogóle 
dążono do utworzenia „mocnej" 
warstwy „średniaków” , czyli w ła­
ścicieli rolniczych gospodarstw o 
średnich rozmiarach. '(Czy nie ma­
my tu do czynienia :z odroczeniem 
osławionego systemu JchuifaSnyM 
gospodarstw" ministra Stołjajlna, — 
który też miał się stać opora ustro­
ju „samodzierżawiiego"?).

Obecnie, jako „ukoronowane" 
tej fali reforn.1, ogłeszono zniesienie 
„komniezamów". Od chwili obecnet 
mogą one istnieć jedynie jako „in­
stytucje społeczne", dążące do o* 
brony interesów „biednych" chło­
pów na niwie gospodarczo-ekomo- 
miczmej w  organizacji, kooperacji,, 
w  czasie w yborów  drogą wysuwa­
nia „prawdziwych obrońców ludu" 
i t. d.

Równocześnie hząif, aby zacho­
wać sympatje „komniezamów", po. 
stanowił zostawić w  posiadaniu 
„komnięzamow" na zawsze wszyst­
kie zagrabione przez nie ziemie o- 
raz inne majątki, iaiko Wiiaisność 
bezsporną (?).

-xox-

Czy Polacy otrzymają swojo depozyty
z Rosji ?

Warszawa, w  listopadzie.
W  czasie rewolucji bolszewickiej 

liczni obywatele pollscy zdeponowa­
li swoje dokumenty, papiery warto­
ściowe i kosztowności w safesacn 
banków rosyjskich.

F c  dokonanym przewrocie rząd 
sowiecki -wszystkie depozyty ban­
kowe obłożył aresztem i czasowo 
sdhlowktil opieczętował. Następnie 
przy otwarciu zwrócono właści­
cielom Papiery osobiste, korespon- 
aencie i rękonisy naukowe, skonfi­
skowano natomiast walutę zagrani- 
aaią, brylanty, drogi* kam iofe, ko­

sztowności z  szlachetnych motali i

Wszystkie papiery obciążające 
skairb państwa.

Dziś rząd bolszewicki godzi się 
zwrócić obywatelom polskim papie­
ry prywatne- lecz skonfiskowanych 
kosztowności wydać nie chce 1 
twierdzi, że właściciele tychże mają 
w  myśl par. 17 traktatu ryskiego 
prawo jedynie do odszkodowania na 
podstawie orzeczeń polsko-rosyj­
skiej komisji rozrachunkowej, która 
nota bene dotychczas nie istnieje.

Czyli los depozytów polskich o- 
oywateli iiest całkiem iln pafiifeus 

Enihdelium.

-1.0 x-

Polska i bezpośrednia komunikacja 
międzynarodowa.

Haga. (Tcl. wł.)
Konferencja kolejowa 200 delega­

tów  Państw europejskich zakoń­
czyła obrady w Hadze dnia 27 paź 
dziemina i zaprowadziła szereg no­
wych połączeń międzynarodowych, 
oraz ustahła znaczne ulepszenia w 
ruchu pasażerskim.

I tak w  dotychczasowym kurie­
rze Paryż—Warszawa wprowa­
dzono wagony III. ki. i skrócono 
czas jazdy o 3 godzitnj.

Nadto trzy razy w  tygodniu mię­
dzy Paryżem a WarsUawą będzie 
kursował kuijer luksusowy z szyb-

 x ox-

kością 90 km. na godzinę, wycho­
dzący z Warszawy o godz. 15.30 a 
z Paryża 15.10. Opłatą jest o 50% 
wyższa, niż w  pociągach pospiesz­
nych. Wreszcie ustalono trasę fcu- 
rjera Gdańsk —  Poznań — Praga —  
Wiedeń Tryjest i kun era Paryż
—  Warszawa —  Stolboe — Mo­
skwa. Czas jazdy kuriera Katowice
— Bukareszt skrócono o 3 godziny, 
wprowadzono wagony sypialne 
przy pociągach Bukareszt — Wie* 
deri przez Lw ów  i Bugareszt — 
Berlin przez Kraków

Prokurator ukradł z kasy sądu 116.000 zł.
Wilno. (Tel. wł.).

Onegdaj aresztowano tu podpro­
kuratora srjdiu okr. Hurczyna, któ­
ry przywłaszczył sobie z kasy są­
du 56.000 zł. i 10.000 dolarów. Na

sumę tę skradały się P nz t  .caźnie 
kaucje i depozyty sądowe. Śledz­
two w  sprawie tych niesłychanych 
nadużyć prowadlzii podprokurator 
sądu apelacyjnego Sąigajło.

-XO X-

Gtosjf prasy.
Perskie oko Riza-chana i zezujące oczy Moskwy*

Lw ów, 5 listopada.
W  jednym z ostatnich artykułów 

Czs s“  ziwrócił słusznie uwagę, że 
wybór R izy na szacha perskiego 
jest Wlęską Anglji. Wypadki w  Per- 
sjf i Syrii i Mi *ap ttaar pozostają 
ze sobą w  ścisłym związku ozna­
czają ph rw szy etap w  dążeniach lu­
dów wschodu do uzyskania zupełnej 
-lmodzieiności.
Bezpośredniej przeczymy w  roz­

woju wypadków na wschodzie szu­
kać należy w  niezgodnej polityce 
Anglji i Francji. Sprawę tę wyjaśnia 
„Robotnik" następującymi faktami:

Kolej bagdacka, będąca główną 
arterją ruchu handlowego znajduje 
się w  trzech rękach, a żaden z w ła­
ścicieli nie troszczy się o mia nale­
życie. Z jednej strony Anglicy sta­
rają się podnieść zmaczeme portu 
fleiias, z  drugiej zaś Francuzi przez 
rozbudowę Beirutu, starają się stwo 
rzyć konkurencję Anglikom. Syria 
Odcięta od morza i pozbawiona ko­
rzyści z kolej! bagdaćkiej dusi się 
i nie może zrozumieć podziałów 
administracyjnych, stworzonych 
Przez konkurujące państwa.

Oczywiście we wszystkich tych 
wypadkach maczają paluszki —  So­
wiety. Tu popierają powstanie Gru­
zów, tam znowu w  Persji organizu­
ją powstanie na spółkę z ducho 
wieńwtwefni, słowem wyzyskują sy­
tuację, jak mogą.

Że Sowiety zamyślają w  krotce 
poświęcić się całkowicie sprawom 
wschodnim, świadczy o tern sposób, 
w  jaki starają sobie zabt zpieczyć 
tyły na zachodzie.

„Czas" w  ostatnim artykule zwra 
ca uwagę na następujące objawy. 
Prasa sowiecka od pewnego azasu 
udiefruai coraz głośniej w  pokojowe 
fanfamr. Równocześnie w  łonie cen­
tralnego komitetu wyłoniła się myśl 
utworzenia stanowiska „attache woj 
skowych" w  Berlinie, Paryżu, W ar­
szawie i Atenach. W  jednym z nu­

merów „Praw dy" moskiewskie P°* 
jawił się nawet artykuł, w ych w ala  
jący pakty locarneńskie. Pakty te & 
tak szerokie, że mogłyby sie w  nid1 
zmieścić nawet zabezpieczenie i®* 
teresów sowieckich republik. Cd 
więoej ta sama „Prawda" rozważa 
możliwość wstąpienia Rosji do Lfc! 
NarodAw. Myli się jednak „Czas • 
sądząc, że podane fakty o zn aczą  
zwrot w  polityce zagranicznej So­
w ietów  i złagodzenia an,gfc>-sowiec- 
kiego konfliktu na 'Wschodzie.

Jest to zdaje się zwyczaju f tai' 
newr sowiecki, mająicy na celu <  
schowanie pazurów. U siebie w  d<r 
mu Sowiety przygotowują się ni® 
dc współżycia z państwami „burżu- 
azyiinymi" leaz ao rozpruwy a* 
„być albu nie być".

Znakomity znawca stosunków ro­
syjskich St. Gr w  „Kurierze Pol­
skim", omawiając nowy projekt ko* 
deksu kryminalnego, stwierdza, ż® 
w  nowym kodeksie nie tylwo nie wi­
dać chęci złagodzenia różnic mi?' 
dzywarstwowych ale owszem dąż? 
do przepiowadzenia silnej różnic? 
między koa&Ksem sowieckim a „buf- 
żuazyjnym". Referent tego projekt11 
Kryienko, podkreśla, że według ilu' 
wych praw sowieckich podlegać 
karze za działalność antysofwiecM 
cudzoziemcy nie tv!ko w  krrju. ał® 
i za granicą.

„Są dwa fronty na świecie — pi' 
sze Ziniowiew —  czarny — imperjfr’ 
lisłyczny i czerwony —  sow ieci' 
InKPtei ializm angielski usiłuje skofl' 
solidować front czarny, czerwoi# 
musi mu się przeciwstawić".

Te słowa przewóćców sowieckie# 
świadczą, że na złagodzenie Konflik­
tu amglo-sowieckiego zupejnie sfó 
nie zanosi, owszem przygotowuj® 
się coś wręcz przeciwnego i o zwro­
cie —  o jakim myśli „Czas" zupeł' 
nie na razie nie ma mowy.

SoW'ety umieją dobrze zezować-

-xo ox-

Los gabinetu Painlevego niepewny.
Możliwość dyktatury lewicy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4 listopada.

Donoszą z Paryża, że w  tamtej­
szych kołach politycznych mówią 
iż utrzymanie się gabinetu Painle- 
vego jest nie do pomyślenia. Cha­
rakterystyczny jest tylko spadek

franka ze 115 na 120 za funt szte1# 
i 23.82 do 23.83 za 1 doi. Nie wykh-' 
czora jest też dyktatura lewic?1 
k-óra miałaby jednak z senaie®1 
ciężkie przeprawy.

-xo c x-

P. Grabski uzyskał pożyczkę 100 milj. doi-
40 milj. doi. ma wpłynąć w roku bieżącym.

Warszawa, 4. 11. (Tel- wł.). .,Ex- 
press Poranny” donosi, że rokowa­
nia rządu polskiego 7. wiedeńskim 
Credit Anstalt’em aały pomyślne 
wyniki. Uchwalono mianowicie, że 
pożyczka w  wysoKPści 100 mil. doł. 
ma być wypłacona w  4 ratach, 2

których pierwsza w sumie 40 fflitf' 
wpłynie z koricem br„ 3 zaś nasteP 
ne (pn 20 milj.) w  ciągu roku 192®-
DoKładny program zużytkowany 
tej pożyczki opraouwuje właśni® 
Komitet eKonomiczny Rady min.

-TO O X -

Jak rozkradają skarb Państwa.
Niewykonane zamówienia kolejowe p. Eberharota.

(Telefonem od naszego koresipmdenta).
Warszawa, 4 listopada 

Wzwiązku z  rewelacjami na ko­
misji komumkacyinei o niekorzyst­
nej umowie dla państwa, jaka za­
warł wiceminister kolei Foerha*-di 
z Piotrowicka fabryka lokomotyw, 
min. kolei Tyszka oświadczył, że 
ma życzenie p. Eberhardta zwołai 
Komisję dyscyplinarną z głównym 
inspektoiem kolei .inż. Stolzmanem

na czele, która zbad; wysunięte ^  
rzuty, poczem przedłoży odpo^^  
dnie wnioski’- Chodzi o 'to, że / ’ 
Ebe^hardt powierzył zakładom P‘°  
tmwickim naprawę taboru kolsi^ 
wego- Fabryka nie wykonała ^  
mówienia mimo wpłaconej izapl® • 
za -"emor.t poczem upadła. 
wno min. kolei nalhyło tę farykC 
państwa.



„KURJER LW O W S K i“ piątek 6 listopada 1325 3

Pod znakiem czasu.
TĘSKNOTA ZA BANKNOTEM.

Lwów. 5 listopada.
Od dłuższego czasu już nie widu- 

femy w  o Piegu grubszych bankno­
tów. Zapomnieliśmy ,ak wygląda 
20 złotówka, setka — nie mówiąc 
-Uż o banknotach na większe sumy. 
Są zapewne tacy, którzy ich wogó- 
k nagdy nie w idzie1!.

Urzędnicy chodzą (po pierwszym) 
2 toroami, wypełni one mi ciężareiu 
ła w k o w e j monety, aby im się zda­
wało, że mają dużo pieniędzy. Po ­
słowie dostają djety w  workach, 
Pełnych srebra. Nawet kilkutysięcz­
ne sumy wypłaca się dirobinemi 
banknotami, oraz brzęczącym ni­
klem i riłiedjzią.

Niewiadomo, gdzie się podzaly 
grube banknoty. Zapewne powędro­
wały z ag” ani cę w  towarzystwie 
faaszporiów ulgowych w  okresie sa­
mowystarczalności.

Wymieniliśmy się całkowicie r*a 
2daiwkową monetę... (m.)

Ur o c z y s t e  p r z e d s t a w ie n ie

W  TEATRZE.
Lwów, 5 listopada.

Miejski Teatr uczcił pogrzeb Nie­
znanego Żołnierza w  dniu wczoraj­
szym uroczystem przędstawierrem 
na którern obecid byli wojewoda 
Garapich, komendant O. K VI. gen, 
Malczewski, prezydent miasta Nfcu- 
■Baun oraz bardzo liczni przedstawi­
ciele wojskowości, śy iata urzędo­
we go i sfer obywatelskich. Teatr 
był szczelnie wypełniony publiczno­
ścią.

Uroczysty wieczór rozpoczęła 
kantata M. Sołtysi i St. Ross ow ­
akiego ,-Nieznany Żclnlerz“ , którą 
odśpiewały połączone chór!” lwow­
skie Pod batutą kompozytora kan­
taty dyr. M. Sołtysa. Następnie ar- 
tysra p. Pelinski wygłosił wiersz 
Prof. Żyoowskiego „Nieznanemu 
Żołnierzowi*', a naHtomec połączone 
chóry odśpiewały1 kantatę ,.Polski 
Nieznany Żołnierz*’, układu Alfreda 
Stpdtera i Rajmunda Pragłowskiego, 
Pod batutą p. Stedlera.

Na zakończenie odegrano dramat 
..Hetman Stanisław Żółkiewski**.

Odcinali .Kuriera Lwu niskiego" z 6 11. 25. 
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Kobieta-pająk.
Z przygód dedektywa ASBJfiRNA KBAOA.

(Ciąg dalszy).
IV

NO W Y CZŁOWIEK.
Pani Walentyna Ktmpel roze­

śmiała się ujrzawszy zdziwioną 
twarz Asbjórna Kraga.

—  Po raz pierwszy, - -  rzekła, — 
bo raz pierwszy udało mi się.

—  O ozem pani myśli?
—- Widzę, że pan jest zaskoczo­

ny. Zupełnie ser j-o: prawdziwie za­
skoczony. Hm, tylko to wyuczone 
Podnoszenie t>rwi.

I spojrzała na niego z boku, — 
Hieco filuternie.

—  Nie zmienił się pan nic a nic!
rzekła.

—  ‘Żałuję, że tego samego nie 
hioge powiedzieć o pani, —  odpo­
wiedział Krag.

•— Ah; sądzi pan, że postarzałam 
się?

—■ W cale nie, łaskawa pani! Ale 
®dy osi atu i raz miałem zaszczyt 
“ łowić z  panią, była pani: prawdzi­
wą panią. A teraz? Tak, czem pa- 
^  teraz jest? Towarzyszką podró- 
rT, czyli damą d;o towarzystwa!

Ze spraw miejskich.
Lwów, 5 listopada.

NOWE DOMY.
Magistrat uchwalił wydać konsen- 

su na budowy jednopiątrowego 
domu przy ul, Pijarów, 2 piątro- 
wego przy u!, Potockiego, oficyny 
parterowej przy Sadownickiej 11 a 
i na nadbudowę drugiego piętra 
przy ul. 29 Listopada 1. 40.

KARY MAGISTRACKIE.
Na wtorkowem posiedzeniu ma­

gistratu uchwalono ukarać 5 osób 
grzywnami po 5, 10 ■ 50 zł za prze­
kroczenie przepisów gospodnlo- 
szynkaiskich i zanotowano 38 re 
jestrów karnych za przekroczenia 
przeciw przepisom sanitarnym,

NOWE WOZY TRAMWAJOWE.
Zgodnie z uchwała Komisji elek­

trycznej postanowił magistrat za­
kupić 10 nowych wozów tramwajo­
wych w  fabryce w  Sanoku.

SPRAWY FINANSOWE.
Sekcja I I  Rady m. przyznała Ko­

mitetowi obywatelskiemu uczczenia 
Nieznanego Żołnierza subwencję 
w  kwocie 5.000 zł. na częściowe 
pokrycie kf -ztów V;humacji i prze­
niesienia zwłok Nieznanego Żołnierza.

Zarządowi Zwięzku teatrów E chó­
rów ludowych uchwalono udzielać 
miesięcznie po 1000 zł subwencji 
na razie przez 6 miesięay, jeżeli 
zarząd uzyska salę Teatru Małego 
w  Domu Katolickim i pod warun­
kiem, że artyści teatrów miejskich 
będą mogli w  tej sali odbywać 
próby oraz że Teatr ludowy roz­
winie dz?ałalność przedewszystkiem 
na .rowincji.

Uchwalono zakupić skrawek 
gruntu za cenę 6.300 zł. na połą­
czenie ulic PonińsKiego i Kozielnic- 
kiej, w sprawie zaś nabycia grun­
tów od Tow. Terenowego postano­
wiono oabyć komisję na miejscu.

Restauracji hotelu Krakowskiego 
obniżono podatek od produkcji 
muzycznych do 3 zł dziennie.

DOM DLA IRTYST0W SCENY. 
Zwięzek artystów scen polskich

we Lwow.e postanowi] wybudować 
dom mieszkalny dla swych człon-

Walentyna zaśmiała się zmów.
—  Stosunki życiowe zmieniają się 

ciągle, —  odpowiedziała, —  trzeba 
się zigadzać zarówno z dobrymi, jak 
i ze złymi dniami.

Asbjórn Krag poprosił rachem rę­
ki, aby usiadła, sam zaś usiadł nie­
opodal niej.

—  Ważne okoliczności musiały 
spowodować panią, do odwiedzenia 
mme? — rzekł-

—  Tego może być pan peiwmym, 
— odpowiedziała Walentyna, —  ści­
ślej mówiąc, ważne dla mnie, dla 
nikogo więcej.

—  Nie ważne nawet dTa stróżów 
prawa?

—  Nie. Dlaczego musi pan łączyć 
z moją yizyitą te wszystkie przyje­
mności, jakie towarzyszyły nasze­
mu ostatniemu spotkaniu ? C zy nie 
raczył by pan zaczekać, aby naj­
pierw usłyszeć, cio pragnę cow.e- 
dzfieć?

Aisbiom Krag skinął przyzwala­
jąco głową.

— Czekałam tutaj na spotkanie 
się z panem, —  ciągnęła dalej W a­
lentyna —  by oznajmić, że nie chcę 
podejinywać £  panem dalszej walki.

—  W ielka szkoda!
—  Dlaczego?
— Gdyż od Ailku godzin już cie- 

szyłem się nadzwyczajnie iz tego 
Dowodu, że będę mógł na nowo 
podjąć z panią walkę.

ków i weteranów sceny i zwrócił 
Sie do gminy z prośbą o udziele­
nie gruntu. Sekcja i i i  i magistrat 
uchwaliła darować na ten oel grunt 
przy U" Stalmacha (obok rogatki 
Zielonej) o obszarze około 136 s2.

BRn  STAWÓW WE LWOWIE.
Sekcja Ul omawiała na ostatniem 

posiedzeniu potrzebę założenia no­
wych stawów 1 uchwaliła w  tej 
sprawie wnioski r. Matakiawicza, 
które zmierzają d o : poprawy stawu 
Kamióskiago by wodę zabezpieczyć 
od zenieczyszczania, rozszerzyć 
staw; oraz znieść budowlę na śród 
ku stawu i zastąpić ją ścianą prze­
działową, a kabiny umieścić na 
brzegach, oraz do roztoczenia opie- 
ki nad stawem na Wólce i zależenia 
nowych stawów na Zamarstynowie, 
Kulparkowie, Lewandówce i innych 
miejscach.

ZEGARY WIEŻOWE.
Obowiązek konserwacji i naprawy 

sześciu mi jskich zegarów wieżo­
wych powierzyła sekcja III p. Ja­
nowi Mięsowiczowi za wynagrodze­
niem po 240 zł. miesięcznie. Uch­
walono rezolucję r. Hauswalda: Se­
kcja lii oczekuje od depart. techni­
cznego projektu popędu elektrycznego 
dla wszystkich zegarów wieżowych.

SPRAWY BUDOWLANE.
Plac przed kościołem Ou Bernar­

dynów uchwaliła sekcja III. zabru­
kować, a kolumnę św. Jana z Du­
kli jak najskromniej otoczyć.

W stawiono do budżetu na r. 1925 
kwotę 35.000 zł. na budowę pod­
ziemnego ustępu, przyczem sekcia 
111 nie zgadza się by znajdował się 
on na ul. Akademickiej i poleca de 
partementowi technicznemu wyszu­
kanie innego miejsca Sprzeciwio­
no się także przeniesieniu pomnika 
Korneia Ujejskiego z miejsca na 
którem się dziś wznosi.

Firmie „Karpaty" postanow.ono 
wydzierżawić mieisce na stację ben­
zynową. z wąrunkiem, ze wybierze 
sobie inny punkt, a nie pryncypal- 
ne place miasta.

WINA RIEDLA %
—  Chce w ięc pan wyistąpić prze­

ciw mnie?
— Tak, — odpowiedział Krag.
—  Podoba mi się pańska otwar­

tość. Dobrze jest, jeśli się wie, co 
zamyśla. W obec tego nie mogę 
mieć żadnych wątpiliwościk •.

—  Sadzi pani?
Walonryna wstrząsnęła głową.
—  Więc dobrze, — rzekła cicho 

—- jeżeli tak być musi, nnuszl? się na 
to zgodzić, jako z koniecznością. 
Przypjminam sobie, że przy osta- 
trnieir naszem spotkaniu znajdował 
się pan kilkakrotnie w  melcdrama- 
tyczmej sytuacji. Nie łudzę się wca­
le, sądząc, że wtedy1 poprzysiągł 
pan sobie, nieprawdaż? że pokona 
pan mnie?

—  Tak z całą pewnością!
— Ha, ha, ha! Zupełnie słusznie! 

Teraz przypominam sobie zupełnie 
dokładnie. Poprzysiągł par sobie 
święcie, że dotąd pan nie spocznie, 
dopóki mnie pan stąd niie urzii pędzi.

—  I przepędziłem panią, łaskawa 
pani Tak gruntownie o ile to było 
wtedy możliwem.

—  Lecz nie odważył się pan ści­
gać mnie. Starałam sięi o to jedynie, 
aby być bezpieczna1. Nic wywołałam 
nigdzie skandalu, złączonego z  za­
trzymaniem mnie, gdyż umiem sko­
czyć, gdy mnie kto dotknie. Ale po 
co siedząc tu, szperamy w  starych 
dziejach?

Ponoś...
Rekwizycja klejnotów.

Tak! — rekwirować!. Tonie byle —  jaki —
Pomysł: — „Zachapić" prywatne klejnoty!
Niech „złote cza*y“ oddadzą próżniaki
Z  sejmu ! Grabskiemu zabrać „humor złoty “ 

*
* *

Każdej dziewczynie młodziutkiej bez winy 
Przyaresztować czar, skryty w ażury, 
„Złote serdus:KO„ — „ustełzek rubiny“
, Ząbków perełki“ i  , kształtów marmury“ .

Mówcy poaobno mają „usta złote“ 
Zarekwirować ! — Niech prostują d rog i; 
Niech nawracają złodziejską hoh.ę  
Zanim rozkradnie polski skarb ubogi.

Wid.
 OO-----

f  Tadeusz C:eński.
Lwów, 5 lislopada.

Wczoraj zmarł we Lw ow ie Ta ■ 
deusz Cienski, przeżywszy lat 69.

Zmarły ukończywszy prawa, od­
dal się pracy na roli i nad Ludem- 
Przez szereg lat był mai sizMciem 
powiatu zaieszozyckiego. Oddawał 
się pracy publicystycznej na łamacn 
pism. W  r. 1905 wybrano ,go posłem 
z pow- zaleszczyckiego, W  r. 1914 
iziOisrtaf uwięziony przez rząd austr. i 
inte nowany z całą rodlzSlha w  
Gmunden. On wraz z  śp. Albinem 
Rayskim spowodował uchswałę Koła 
Polskiego w  maju 1917 w  Krakowie, 
domagającą się ogłoszenia niepodle,- 
głoścli! Polski. W listopadzie 1918 r. 
śp. Cieński stanął na czele Komitetu 
Obrony Lwowa. W raz z hir. Skarb­
kiem podążyf aeroplanem do gen. 
Żeligowskiego o pomoc dla Lwowa 
Czterysta moi g ów posiadłości
swvcih ofiarował późriie.i inwalidom 
polskim. Oto w  krótkość-1 wyliczone 
zasługi prawego patrioty.

Zmarły osierocił wdowę z Dzie- 
duszyckioh i 9-ro dzieci, wśród1 nith 
synów Star is,ława i ks. Włodzim ie­
rza, Marię DubanowiCzowt i W a ­
lentynę Prószyńska-

Pogrzeb otbędizie się dlzliiś o godz 
11 iprzedpol. z domu (żałoby przy ul. 
Sykstuskiej 1. 45.

- Związek Obrońców Lw owa z 
listopada 1913 r. wzywa swych 
członków do wzięcia udziału w  po­
grzebie śp. Tadeusza Gieńiskiego, 
Prezesa Komitetu Obrony. Lwowa w  
dniach listopadowych 1918 roku.

—  Ozekiam, Kiedy przejdzie pani 
do właściwej sprawy.

—  Dziwi się pan, że występuję 
jako osoba będąca w  obowiązku, ja, 
która starałam się zawisze być nie­
zawisłą. Niechże się pan dowie, że 
tak sie srało właśnie ze wfzigllęldu na 
pana!

—  Pochlebia mi to bardzo. Lecz 
nie rozumiem jaki zachodzi tu zwią­
zek!

—  Pozna* mnne pan na aworcu, 
czy nie tak?

—  Tak!
—  Ja również zaraz poznałam 

pana. Lecz gćyiby pan nie był fflfzy- 
padk;em aa dworcu w  czasie przy­
bycie pociągu cóż. byłoby się sta­
ło ?

—  Frzypi szczamie byłbym i tak 
odkrył panią. Lecz wtedy prawdo­
podobnie nie byłaby pani zaszczy­
ciła minie swoją wizytą

—  Prawdopodobnie nie. Siedzia­
łabym cicho w  hotelu. Nikt by nie 
przeczuwał mej obecności. Jultro by­
łabym w  Bergen, a pan absolutnie 
nie potrzebowałby się niepokoić 
mną, kochany panie dedektywie.

—  W  Bergen’  Czy cihce pani być 
również w  Hogfjall?

Walentyna poruszyła się niespo­
kojnie.

(C. d. o.}.
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Sprawa Steigera przed sądem
Zeznania inspektora Bronisława Łukomskiego.

Ośmnasty dasleń roasprawy*

Lwów. 5 listopada. 
Wczorajsza rozprawa przeszła 

pod: znakiem szeregu in cyd w ó w  na 
sali rozpraw. Nastrój: wśród zebra­
nej publiczności doszedł do najwię­
kszego napięcia, w  czasie zeznań 
inspektora policji p. LukofmsM e r '' ■ 
Zdenerwowanie tego świadka udzie­
liło się ławie obrońców, ławie dzień 
ń i karskiej i poszczególnyn. człon­
kom sądu- 

Nawet przewodniczący, p. radca 
Franke, tak zawsze klasycznie spo­
kojny, wczoraj sprawiał wrażenie, 
że wprost z heroicznym wysiłkiem 
stara się zapanować m d swojemi 
..erwlami- 

Najpierw zeznawał świadek Sta­
nisław Onyszkiewicz, 16 letni uczeń 
gimnazjalny, który wraz z  siostrami 
swemi Jamną i Barbarą (obie były 
już przesłuchane) oraz p Lichten- 
steiniem (już zezmawał) obserwował 
z balkonu mieszkania swego przy 
ul. Kopernika U 3. wyrzucenie pa­

kietu z petardą z chodnika koło 
sklepu Bajora. Rzucającego świadek 
me widział 

Następnie zeznawał śwtadek Joa­
chim AUerhand. kandydat adwoka­
tury. Po złożeniu przysięg" podaje, 
ze Steiger był człowtoinetm lękli­
wym i spokojnym.

% \  

Świadek Sucnenko.

Co zeznał iusu. Łukomski.
Pi zeo trybunalem staje świadek 

inspektor Bronisław Lukonisk'. ko­
mendant policji państwowej Lwóiw- 
Miasto. Po upomnieniu na złożoną 
już przed sądem doraźnym przysię­
gę, inspektor Łukomski zeznaje na 
okoliczności towarzyszące śledztwu 
policyjnemu w  pierwszym stadium, 
bezpośrednio po zamachu.

Dowiedziawszy się o dokonanym 
zamachu p. Łukomski przyjechał 
autem na miejsce wypadku. Tam 
poinformowano go, że sprawcę 
schwytano. W obec togo p. Łukom­
ski podążył w  kierunku aresztów 
policyjnych i po drodze, na ul. Ja- 
gieuoiiśkiej, natknąwszy sic na gru­
pę w  której znajdowała się] Paster- 
nakówna i aresztowany Steiger p. 
Łukomski zabrał wszyltiskich do 
■auta, które skierowało się w  kierun­
ku gmachu policyjnego przj ul. Ka­
zimierzowskiej. Po drodze nikt nie 
rozmawiał.

Dalej opowiada p. Łukomski, że 
gdy automobil ruszył już z  miejsca 
zauważył jak kolega oskarżonego, 
Fichman, coś szcpc<* Steigerpwi rta 
ucho. P. Łukomski podejrzywał 
wprawdzie, że jest to spólnik spraw 
cy), nie chciał jednak zatrzymywać 
się, ponieważ spieszno mu było od­
w ieźć Steigera do biura policyjnego.

Na policji ipi Łukomski osobiście 
przesłuchał Paste*-nakównę, kltóra 
zeznawała sama wprost bez pyta­
nia. Ustawicznie zaklinała się ona 
„na urochy rodziców", że to co mó­

w i jest prawda i demonstrowała 
ruch ręki Steige.a.

W  jakiś czas później p Łukomski 
usłyszał, znajdując się w  pokoju 
przyległym do tego, w  któn m znaj­
dowała się Pasternakówir-a, słowa: 
„pan! się m yli"! Guy p. ŁuikomsM 
wyszedł ze swego pokoju, zauważył 
nachylonego nad Pastornakó wną 
podkom. policji Suehankę, z bryga­
dy ochrony osobistej Prezydenta 
Rzeczypospolitej. P Łukomski nie 
wiedział kim jest ten człowiek, któ­
ry  Pasternakówiiią przesłuchiwał, 
jedr.akjwoż nie zatrzymywał go, po 
nieważ zauważył, że jest or ubrany 
w e frak. a więc domyślał się że to 
ktoś znaczniejszy ze świty. Paster- 
nakówńa powiedziała wówczas, że 
zdaje się jej, że pan ten1 był pijany.

Świadek zeznaje, że do zfcznan 
Francosowej, która widziała spraw­
co innego niż oskarżony Steiger. nie 
przyw iązywał żadnej wagi.

W  końcu p. Łukomski twierdzi, 
żfe Steiger przy przesłuchaniu o- 
świadlczył, że jest nietwihny, a na 
pytanie, kto według jego mniemania 
mógł dokonać zamachu, odpowie­
dział: „Ukraińcy". Witedy to wpadł 
Steiger w  dyskusję ma temat polity­
czny, w  czasie której iriial oświad­
czyć: „m y żydbii tutaj również je­
steśmy gospodarzami", opowiadał o 
krzywdach żydowskich i t. d Stei­
ger był tak wzburzony zarzutem, iż 
rzucił bombę,, że krzyczał tak gło­
śno, że p. Łurcomiski musiał zamknąć 
olkna.

Pierwszy incydent.
W  czasie tych zeznań świadka p. 

Łukomskiego doszło do wymiany 
kilku stów między nim a obroną, co 
później staje się powodem większe­
go incydentu.

W  pewnej chwiili ipsg. Łukomski 
zwraca się do przewodniczącego z 
uwaga, że obrońcy prowokują go.

Na te słowa wśród: obrońców za­
panowało wzburzenie. Pada ja po­
mieszana słowa drów Greka, Loe- 
wensteina, Landaua z żądaniem w y ­

jaśnienia, co znaczą słowa p. Lu­
tomskiego.

Św. Łukomski: Jeżeli panowie
mnie prowokujecie, to...

Przewodniczący p r z e rw a  świad­
kowi.

Dr. Landau: My się będziemy mu­
sieli bronić...

Po przerwie zaotora pierwsz., 
głos dr. Landau, który prosi, by 
.'DSrzewodi: i cza e.v

źuwe słowa świadka, wypowiedzia­
ne pod adresem obrońcow.

Przewodniczący: Jak pan świa­
dek się w yraził?

Św. Łukomski: Powiedziałem że­
by panowie obrońcy mnie nie pro­
wokowali.

Przewodniczący: Konstatuję, że 
niema powodu do upomnienia świad 
ka.

Dr. Landau (w  najwyższem zde­
nerwowaniu): W obec tego pfroszę o 
zaprotokołowanie następującego o- 
świadczenia: Pan Łukomski nie do­
rósł do tego aby krytykować lub 
obrażać obrońców.

Przewodniczący: Wobec t&go o- 
świadczcnia zarządzam obrady try­
bunału i rozprawę chwilowo prze­
rywam.

Po przerwie przewodniczący ogła 
sza uchwałę rrybunału nakładającą 
na Jra Landaua, za obrazę świadka,

grzywnę 100 zł.
Dr. Landau podchodzi do stołu trSr 

bunałi i składa na nim banknot iOO 
zlotowy.

Przewodniczący: Ta forma złoże­
nia grzyw nj nie jest zgodna z pio- 
cedurą. Proszę p. obrońcy pieniądze 
te stąd zabrać.

Dr. Landau. Kara jest natychmiast 
wykonalną.

Przewodniczący zarządca ponow ­
nie przerwą. Trybuna-* udaje się na 
naradę. Na sali naprężenie wzrasta. 
Po przerwie przewodniczący ogła­
sza uchiwałę trybunału, nakładająca 
ula dra Lano. u. grzywnę 200 zł. za 
obrazę powagi sądu. Trybunał obra­
zy  tej dopatrzył się w  geście dra 
Landaua przy złożeniu poprzeamo 
nań nałożonej gn żywmy oraz w  tean> 
że dr. Landau, mimo wezwania 
przewodniczącego rozprawy ni® 
chciał coriiać złożonych pieniędzy.

P. Łukomski w ogniu pytań obrony.
OoŁoma przystępuje do zadawania 

pytań świadkowi.
Dr. Landau; Dlaczego w  doniesie­

niu pańskim, ani w  protokole poli­
cyjnym niemr tak ważnego szcze­
gółu, jak ten, że Pastermakówna 
widziała u Steiger? ruch ręki w za­
nadrze.

Św.: W  nawale pracy uszło to 
mojej uwadze Pamiętam jednak, żc 
Pastemakówna pokazywała ruch re 
ki przed siebie.

Dr. Lanaau. A więc nic w  zana­
drze.

Sw.: Stojąc z tyłu za Steigerem, 
nie mogła widzieć dokąd wkładał 
rękę.

Dr. Landau: Właśnie oto chodzi. 
A  może powie nam pan, dlac"egc 
podejrzywając Fichmarea, że  jest 
wslpólnikiem Steigera, nie zatrzy­
mał go pan zaraz na miejscu-

Św.: Spieszyłem się na policję z 
aresztowanym.

Dr. atman: Jak to, w  tak ważnej 
sprawie zamachu na Prezydenta 
RzeczypoGpolitej poszczą! pan wol­

no człowieka, którego podejrrywał 
pan o współudział! P r z e le ż  Steige- 
Ta mógł odprowadzić każdy ooste- 
runkowy

Świadek nie umie tego wytłum a­
czyć.

Dr. Landau: Czy kazai pan inwi­
gilować Franizosową?

Św.: Nie pamiętam.
Dr. Landau: Jak na komendanta 

policji ma pan zoyt krótką pamięć- 
Nie pamięta pan tak ważnych rze­
czy. Dlaczego nie chciał pan natych­
miast spisać protokołu z Francosp- 
wą, która wszakże widziała spraw­
cę?

Św.: Nie miałem wówczas -nikogo 
pod ręką. Moi l,ud-zie oyK bardzo za­
jęci.

Dr. Landau: Zeznał pan, że pod­
czas jazdy autem Steiger milczał 
Tymczasem posterunkowy Bil ze­
znał, że Si-tger wołał iż jest ni®- 
wtony.

Świadek tej sprzeczności nie umie 
wytłumaczyć-

Drugi incydent.
Dr. Landau: Jak pan mpetetor 

wytłumaczy to, że o owej rzekome,' 
rozimowie politycznej ze Steigeren 
nie napisał pan w donierieniu?

św .: P. prokurator Lamiew: ki
który oskarżał przed sądem doraź­
nym, zabrał mi doniesienie jeszcze 
nie wykończona,

'Dr. Landau: Ale po tern dodatko­
w o wnosił pan, Dis ma do sadu?

Św.: O tej sp-awie zapomniałem.
Dr, Landau: A dlaczego nie zeznał 

pan tego przed sadem doraźnym?
Św-: Nikt mnie o to nie pytał.
Dr. Landau: A czy w  końcu sam 

pan sobie to przypomniał, zgłasza­
jąc się do sądu?

Św.: Tak.
Dr. Landau: Otóż nie' Proszę pa­

rta przewodniczącego o słcGnistato- 
wanie z aktów, że pana Łukomskie­
go na tę okoliczność przesłuchano 
dopiero po ukazaniu się artykułu w  
„Gazecie Cod: iennef1, w  której tę 
sprawę pfzedstawono. Pan proku­

rator przesłał numer tej gazety sę­
dziemu śkaczemu z  wnioskiem na 
przesłuchanie p. Łukomskiego, któ­
ry  dopiero wtedy zeznał tak ja»K 
artykule,

W  tej chwili z ław y dziennikaf‘ 
skiei podnosi się wspófp-acown^ 
„Gazety Codziennej" p. Tnume11 
iunior i woła? „T o  nie tak było! 
to wyjaśnię!" (Na sali powstaje po* 
ruszenie).

Prze w.: Kto pan jesteś? Dlacz£' 
go miesza się pan do rozprawy.

P. Tnumen: Ja chcę się zgłosi 
jako świadek- Jestem dziennik1' 
riz-em.

Prze w.: Proszę natychmiast oP*1' 
ścać saie. (Pan T. wychodzi).

Przerwo tniczacy kon^.acuje z 
tów sprawy, że rzecz ma s!ę 
jak przedstawia dr. Landau. ?. 
lcom-ski był słuchany na skutek al"  
łyk ulu w „Gazecie Codziennej4*-

Ciąg dalszy na str. 7*

-xo x—
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Akademikom przez tydzień — Ojczyźnie
na wieki!

Co będzie z portretami marszałków sejm.
Lwów, 5 listopada 

Portrety marszałków sejmowych, 
po większej części znacznie uszko­
dzone podczas inwazji ukraińskiej 
wywiezione zostały w  obawie przed 
bolszewikami; w r. J919 do mu­
zeum narodowego w Krakowie, gdzie 
znajJują się dotychczas 

Brak tam tylko portretów dwóch 
marszałków a to Gołuchnwskieyo 
i ostatniego marszałka sejmu gali­
cyjskiego p. Stanisława Niezabi- 
towskiege. Portret śp. Gołuchow- 
sklego zamówiony został u Po- 
chwalskiego, który wykonał tylko 
szkic, a portret p. Niezabitowskie- 
go malować miał sp. Stanisław 
Lenc, który umarł nagle, przed za­
braniem się do dzieła Niewiado­

mo, czy portrety te dla skompleto­
wania zbioru portretów marszałków 
zostaną wykonane, nie wiadomo 
też, dlaczego dotychczas przez 
przez blisko 7 lat nie zabrano się 
jeszcze do odnowienia portretów, 
zniszczonych po większej części.

Wreszcie nie wiadomo, gdzie 
portrety marszałków zostanę na 
stałe ulokowane. Dopomina się o 
nie Warszawa —  zabiega o to 
Muzeum narodowe, a właściwie 
pozosiać powinny we Lwowie, sie­
dzibie sejmu galicyjskiego. Można- 
by dla umieszczenia ich przezna­
czyć specjalnę salę w Galerji miejs­
kiej —  gdyż dawny gmach sejmo­
wy objął uniwersytet.

-xo ox-

Redukcje w p.zi.uyśle naftowym.
Lwów, 5 listopada 

Przemysł naftowy, zalewa się 
wciąż gorzkiemi łzami i w  nieutu 
lonym żalu za —  rzekomą dawną 
świetnością —  przypuszcza szturm  
de rzędu o przyznanie mu coraz ta 
mrych ulg i udogodnień. Niezależnie 
od tego, Zjednoczenie Gospodarcze 
rafinerów Olejów Mineralnych (kar­
tel) co kilka tygodni wydatnie pod­
wyższa ceny produktów naftcwych, 
firmy zaś, krocząc po c.erniowej 
diodze —  obowiązku —  nie ustaję 
w redukowaniu personelu.

Na czele redukujących znajduje 
się i nadal kuncern naftowy „ Dą­

browa*, który w  ciągu październi­
ka br. znów w  centrali pozbawił 
egzystencji kilkanaście osób. Były 
zaś między nimi takie, które mają 
za sobą kilkanaście lat nienagannej 
służby.

Równocześnie jednakowoż zaa­
wansowano kilku benjaminkow, 
służących przy samym ołtarzu.

OKULISTA
f " r .  L e o n  G  p  u  d  e  P j ordynuje 

przy ul. Romanowloza 7, 2364 
od godziny 12-1, 3 — 5.

Lwów, 5 listopada.
' i  Dnia 4-go b. m. rozpoczęło się 
doroczne święto młodzieży akade­
mickiej —  „IV-ty Tydzień Akademi­
ka".

Terenem obchodu tego święta, 
jest cała Rzeczpospolita. —  W  naj­
dalszych i najzapadlejszych nawet 
ośrodkach głuchej prowincji — ha 
sło pomocy akademikowi —  roz­
brzmiewa donośnie i czyn za sobą 
wiedzie.

• „Tydzień Akademika" —  jest 
tym okresem, który daje sposob­
ność społeczeństwu żywo zająć 
się sprawami młodzieży akademic­
kiej, informować się o wszystkich 
przejawach jej życia, życia bujne­
go, życia pełnego pracy i wysił­
ków.

„Tydzień Akademika" —  to o- 
kres ścisłego nawiązania kontaktu 
między Poisną obecnę, a Polskę przy­
szłości.

Młodzież akademicka w  tyrn 
„Tygodniu" —  wyjdzie do Was — 
nie z kwestą, żebraniną, karotą —  
a poznać Was pragnie i zapalić 
do swych licznych —  świetnie zor­
ganizowanych imprez, z których 
największą jest „II-ga Wielka Ogól­
nokrajowa Loterja Akademicka".

Popierajcie akademika —  popie­
rajcie jego „Tydzień" —  z tym go 
rącym apel em zwraca się Rada Na­
czelna pomocy młodzieży akade­
mickiej i Komitety Wojewódzkie

Odcinak „Kurjara Lwowskiego" z 6 .11 .1925

Wystawa w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych.

Lw ów, 5 listopada.
W' pobieżnej notatce z  otwarcia 

w ystaw y wspomnieliśmy już o tern, 
że całość ekspozycji, świadczy o  pie­
czołowitości i ambicjach dyrekcji, 
która starała się. dać możliwie naj­
ciekawszy materiał i rozmieściła go 
prawie wzorowo. Kto w ie jak tru­
dno byiło to osiągnąć z  powodu nie­
odpowiedniego lokalu, ten ocenić 
Potrafi należycie staranność całości 
urządzenia w  dość małydi, o bocz­
nych. nieodpowiedni,ch oknach sa­
lach, na wnętrza których pada nie­
korzystny refleks brudino-szarych 
kamienic siojących naprzeciw. Pre­
zes prof. Bulanda, wtóremu Tow. 
Przyj. Sztuk pięknych wiele już za­
wdzięcza i który tak dobrze przy­
sługuje się kulturze Lwowa, gospo­
darując świetnie, zdołaj jakimś cu­
dem w  tych ciężkion czasach uciu­
łać pewien fundusz i odnowić da­
ninę straszliwe salki, nieinadająęe się 
nawet na wystawę... warzyw, tak, 
że dziś lokal jest niedoposanania i 
może pomieścić wygodnie kilkadzie­
siąt więlkszycih i mniejszych obra- 
Zow i rzeźb. Sale .podzielono, tak, że 
Przybyła jeszcze jedna., nadano im 
Odpowiedni ton, wstawiono meble, 
dodano trochę kwiatów. Lw ów  je­
szcze niestety niema ak konieczne­
go Pałacu Sztuki (prezes Bulanda z 
Zapałem odgraża się, że mieć będzie 
® z  radością chcemy mu w ierzyć!), 
Więc też ograniczyć się musi n'a tych 
gaikach, w  których obecnie miło 
i»S!t sroędzić kilka godzin.

Zaczniemy od dwóch ostatnich 
gdzie rozmieszczono obrazy K. 

Siemlskiego. Świetnemu temu ar­
tyście poświęciliśmy niedawno w 
»Kuirjierze“ osobny feffeSen, w kjtó- 

naszkicowaliśmy wartość osta- 
rtiego jego dorobku artystycznego.

„T ygod n 'a" do całego społeczeń­
stw a —  pewne, że zew ich żywy 
a serdeczny oddźwięk znajdzie w 
całym kraju.

Rada Naczelna Pomocy Młodzieży 
Akademickiej 

i Komitety Tygodr.ia.
*

Posiedzenie Pań Gospodyń repre­
zentacyjnego rauta Tygodnia Aka­
demika odbędzie się w  czwartek, 
dnia 5 b- m. o godz. 17 w  sali żółtej 
Izby hardl. i przem. ul. Bourlarda 5. 

*

Raut repreznfacyjny Tygodnia A- 
kademuka, który będzie niewątpliwie 
najświetnieiszem wystąpieniem re- 
preaentacyjnem młodzieży akademi­
ckiej i zgromadź, elkę sfer’ kultural- 
ao-itowarzyskiego naszego miasta, 
odbędzie się dnia 7 b. m. w  salach 
Kasyna i Kola Literaako-Artystycz- 
nego. Początek godz. 20 (8 wieczór). 

*

Sprzedaż losów loterji Tygodnia 
Akademika, rozpoczęta wczoraj 
trwać będzie do dnia 15 b- m, godz. 
12 w  wszystkich ważnieiszych punk 
tach miasta. Informacyj dotyczących 
wygranych fantów udziela przez ca­
ły dzień informator w hangarze lote­
ryjnym na pl. Akademickim — w y­
dawanie wygranych przedmiotów 
zacznie się dnia 15 b. m. od godz. 12.

 oo-------

Widz jednak na obecnej wystawie 
nie może mieć wyobrażenia o w y ­
sokim poziomie dzfieł Sichulskiego, 
gdyż brak jest przcdewszystkiein 
kapitalnych kartonów witrażowych. 
wię|ks,zyah kompozycji i najlepszych 
obrazów, którą szkoda, źe znakomi­
ty artysta nie wystawił. Zdaje się, 
iż wysłano je na w ystaw y do W ar­
szawy i Krakowa- To, co mamy w 
Tow. Plrzyt. Sztuk Pięknych, to za- 
ledwo fragmenty tego potężnego 
dorobku, który oglądaliśmy w  pra­
cowni ale fragmenty mówiące w y ­
raźnie o skali twórczości Sichulskie­
go, posługującego się każdą techni­
ką w  sposób zdecydowany, pewny 
i skończony po,a względem malar­
skiego wypowiedzenia się. Nie ma 
w  nich nowatorstwa, nowiinkarstiwa 
wyłamującego się z  utartych reguł, 
przeciwnie są one przykładem jeśli 
tak można powiedzieć, klasycznego 
już dziś może irnpt esjonizmu, ale 
stworzone zostały ręiką pewną, 
świadomą swych aróg i celów, w 
sposób bezwzględnie szczery w  u- 
kładzie linij i plam, oraz w komjpo- 
zyoji, w  której udeirza umiejętność 
dekoracyjnego układania rozmai­
tych czynników, jakiemi ruzporza- 
dza, by wyrazić własne uczucia. 
Zauważyć należy, że ten świetny, 
brawurowy kolorysta w  ostatnich 
czasach jiakby pogasił radosne świa­
tło swej palety i coraz częściej lu­
buje się w  przyciszonych szarawych 
półtonach, których używa przewa­
żnie w  pejzażach.

Obrazy W . Wachtla to solidna ro­
bota majstra, tkwiącego również je­
szcze w  impresjonizmie i znającego 
doskonale wszystkie tajniki ,kuchni 
malarskiej". Rysownikiem jest bar­
dzo dobrym, ma wielką zręczność 
kładzenia plam, wypełniających pła­
szczyzny płótna w  sposób efekto­
wny, dążąc czasem przez to dc jak 
najsilniejszego podkreślenia wewnę­
trznej treści malowanego przedmio­
tu. Umie bardzo zręcznie rozmieścić

model i nadać mu silę wyrazu. Nie­
które „ego portrety mówią wyraźnie
0 tem. że oddają wiernie podobień­
stwo, zarzucić im ostatecznie nic nie 
można czuje się, że malował je ar­
tysta nieprzeciętnej miary, trąca 
jednak oirzebrzmiewającą manierą
1 tem brakiem szukania jakiejś nio- 
wiej własnej drogi. Będą one jednak 
zawsze świadectwem dojrzałości 
artystycznej i pożądanym naby­
tkiem dobrze u: ządzonych gabine­
tów, jak np. w  poezje' chętnie jeszcze 
przeczytamy czasem zgrabny frfo­
le,t,

Prof. Gawlikowski źle zrobił, że 
wyst awił obok niektórych dohrycb 
swych prac. takie, które mogły swo­
bodnie zostać w  piraoownli. Sposób 
malowania Gawlikowskiego nie 
Zmienia, się już od lat, ma swe nie­
zaprzeczone zalety dobrej, sumien­
nej roboty, staranność: i barwności 
technicznej.
O M. Kitzu ciągle jeszcze musi się 
mówić, iż ten niezwykle utalentowa­
ny artysta nie znalazł jeiszcze w ła­
snej drogi do pełnego vypow iedze­
nia się. Temperament i przekonania 
artystyczne każą mu trzymać się 
skrajnego impresjonizmu, wskutek 
czego jego plamy barwne, które ma­
ją oddawać obiektywnie widzianą 
rzeczywistość, stają się same jako 
takie niemal całą rzeczywistością, 
przez co zatraca się często poczucie 
lin®, konturów i bryłowatości przed­
miotów, nie wchodzą często te 
przedmioty w  grę jako takie, jeno 
jako sposobność do ainahzy światła. 
Stara to histoija sięgająJca czasów 
Moneta, Sisleya, Fissara, Renoira,. 
Wtem polintylistów Seurata i Sigma- 
ca, którym przeciwstawiali się po­
tem Van Gcgh, Gauguin, Cezatme, 
którzy chcieli nadać wizjom swym 
■realne, silnie zaznaczone kształty. 
Kitz, zakochany w świetle, roztapia 
w  nli,em wszystko, guni bardzo c;zę- 
o'to linię na koszt efektownej .plamy, 
którą kładzie rozrzutni^ często za­

dziwiające pewnie i trafnie. Obrazy 
jego robią wrażenie muzycznych 
jakby harmonij barw, na które oko 
Kitza jest niezmiernie czułe- Jest w  
t©m mujsterskie pokonanie trudno­
ści optycznych, wielka wprawa ale 
mało jeszcze indywidualnego wyra­
zu. Właśnie dlatego, iż mamy do 
czynienia z malarzem o niepospoli­
tym talemnie, należy mu to powie­
dzieć szczerze i otwarcie. Miernocie 
mieipośwtięeilibyś.my tyle miejsca w 
krótkim z konieczności fęjaeioriie.

Małą salkę u wejścia zajął dziwny 
malarz: J. H. Rosem. Przebywa się 
w niej w  jakiemś skupieniu i oder­
waniu od świata nrutalmej rzeczy­
wistości, na myśl przycnodzą „Fio- 
retti poety z Assyżtu, razi banalne 
światło okna wychodzące na gwar­
ną ulicę... Na ścianach rozwieszone 
legendy o świętych w  stylizowa­
nych ramach, u spodu których w i­
dnieją napisy formy gotyckiej. Na 
tle malowideł ściennych luo serafi- 
cznyeh pejzaży długie, wy chodzo­
ne- ascetyczne postacie świętych w  
oibolkach złotych, jak z epoki słod­
kiego Fra Angelica, w  ruchacn sku­
pionych. z  wyrazem twarzy, mówią­
cym o tem, iż sprawy ziemskie zbyt 
są on nich odległe, bo w  wizjach 
swych są przyzwyczajone niebo o- 
gfląbać. DosiTonałość Stylizowanego 
rysunku łączy się tu harmonijnie z 
świetnie wydobytym nastrojem i 
specjalnym Kolorytem.

O Rjosenk i jego obrazach będzie­
my mi eh jeszcze sposobność obszer­
nie napisać, gdyż ciekawy ten arty­
sta zostaje we Lwowie, gdzie bę­
dzie malował katedrę ormiańską. Na 
razlie wiięc tylko Zaznaczamy, że 
jest to indywidualność niezwykle 
ciekawa, która może odegrać wiel­
ką rolę w  rozwoju jaszego malar­
stwa religijnego, będącego ciągle 
jeszcze in statu nasoeimai.. Obrazy 
jego na obecnej wystawie są swego 
rodzaju rewelacją, wartą bliższego 
obejrzenia. Artur Schr-edew.
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NA MARGINESIE.

Ach te ręce!
Lwów, 5 listopada.

Zrozumieć nie mcgę, dlaczego 
ludzie głowę wynoszę nad niebiosa I 
Dlaczego głowę właśnie opiewaja 
w  hymnach pochwalnych i czynią 
z niej symbol genjusza?

Wszędz*e! —  na rynku, w koś­
ciele, w domu i w teatrze, w szko­
le, w kinie, w kółko ta sama pio­
senka: —  „Ato ci głowa!" —  „Gło­
wa nie w ciemię bita!"

Dlaczego tylko głowa?
Cćz ona zdziałała?
Bo chyba to, że czasem sterczy 

do góry, jakby tężcem dziedzicznie 
obciężona, lub wisi wprost, nieprzy 
zwoicie na dół —  to przecież nie 
może stanowić tytułu do chwały.

Ja osobiście wolę ncgę, która 
z obwiesiowska pasją w łóczy się 
po świecie, szlifuje pracowicie ma­
gistrackie bruki, raz zaczepna, na­
tarczywa. bezczelna, to znów płocn- 
hwa, słodkim ażurem kokietu­
jąca...

Ale w gruncie rzeczy ani głowa, 
ani noga, lecz ręka jest najdziel­
niejszym sprzymierzeńcem człowieka

Tak jest, mugę to udowodnićl
Ileż w niej sprytu, indywidualno­

ści! Można śmiało twierdzić, że jak 
dwóch ludzi, tak niema dwóch ręk 
podobnych na śniecie: —  Co ręka —  
to nowa odmiana, nowy gatunek, 
inny temperament, charakter I

jest ręka czysto erystokratycznie- 
oiałe, wypocząta, chyba pieszczotą 
umęczona, wiotka, sztywna i mar­
twa dla pospolitaka, rącza i uprzej­
ma dla karmazyna, słowem rączka, 
zażywająca wiecznie boskiego da­
ru próżniactwa.

A ręka prokuratorska I Patrzcie :

sucha, koścista, z ualcami zgiętemi 
w paragraf, ustawicznie wskazująca 
kryminalną bramę. 

Jest także ręka podatkowa...
Hej, h e j! — . co to za ręka! po 

jemna jak bezdenna otchłań, sza­
tańsko biegła w rachunku, że kró­
lestwo niebieskie wraz z gwiazda­
mi w  jednej sekundzie potrafi w y­
razić w cyfrach majątkowych, długa 
bajecznie, że nigdzie przed nią ni° 
ucieczesz, nadto przenikająca mu- 
ry i pancerze kas ogniotrwałych.

Jest także ręka bankierska, krót­
ka, gruba, otyła, pękata jak  rulon 
dukatów i łapa giełdziarska nerwo­
wa. hultajsko przebiegła.

A ręka lowelasa?l
Na pozór spokojna, neutralna, 

w  gruncie rzeczy jak pajęk czyha 
jęca na ofiarę.

Lecz wśród wszystkich 'ście cu- 
downem zjawiskiem jest ręka zło­
dziejska.

Śmiało można powiedzieć, że to 
królowa rąk'

Ta istna telepatka z bajecznym 
węchem, na odległość cdgaduąca 
czy w  kasie dolar czy złoty pi­
szczy.

Po kasach kolejowych, po woj­
skowych oddzJałach gospodar­
czych, po bankach —  wszędzie 
jak citeti wałęsa się taka ręka, a 
gdzie się przesunie —  4am momen­
talnie znika pieniądz —  a zostaje 
sprzeniewierzenie, defraudacja.

Takie pizyjemne rączki w tym 
roku rozparcelowały 350 miljonów.
I pytam, czy w tym stopniu prakty­
czne uzdolnienie gospodarskie po­
siada choć jedna głowa w Polsce?

Wid.
x-

Sensacyjny proces w Paryżu.
Kto zamordował młodego Daudefa.

Faryż, w  listopadzie.
Toczy s:;ę obecnie w  Paryżu 

przed sądem przysięgłych proces, 
który budzi Powszechną sensację w 
całej Francji, gdyż wmieszany jest 
w sprawę cały szereg najwybitniej­
szych osobistości politycznego świa­
ta francuskiego- Chodzi tu o głośną 
w  swoim czasie tajemniczą śmierć 
syna znanego przywódcy rojalistów 
francuskich Daudeta.

Jak wiadomo znaleziono .zwłoki 
młodego Hbpa w  listopadzie 1923 r. 
w samochodzie taksisowym w Mor- 
gue.

Ojciec, osobistość najbardziej mo­
że zmiana we Firancji iz po-wodu bez­
względnego krytykowania systemu 
republikańskiego, poruszył niebo i 
ziemię b3r znaleźć sprawców, pod- 
miósr cały szereg oskarżeń przeciw­
ko różnym oficerom policji, o- 
skarżając ich, że syna jego zamor­
dowali, sądy jednak sprawę umo­
rzyły, stając na stanowisku zeznań 
szofera, liż miody Daudet popełnił 
srmobójstwo-

Proces jaki się obecnie toczy, 
zajmuje się dwoma oskarżeniami 
a mianowicie skargą szofera Eajota 
przeciwko p. Daudetowft o oszczer­
stwo i po drugie skargą p. Daudeta 
o mora przeciwko p. Marlierowl, o- 
becnemu prefektowi Korsyki, oraz 
I annesowii inspektorowi! powszech­
nego bezpieczeństwa publicznego.

Młody Daftdet, chłopak rozwinię­
ty przedwcześnie, mirro swego mło­
dego wieku zaangażowany był poli­
tycznie. W  nieświadomy sposób 
wszedł w  kola anarchi-stówij. Dwu­
krotnie już opuścił młodzieniec dom

rodzicielski, nie wiiadomo w  jakim 
celu, zawsze jednak powracał. Po 
raz trzeci znaleziono go w  dorożce 
samochodowej. Ojciec domyślał -się 
początkowo, że cho.dziL o akt zemstj 
anarchistów za złamanie śloibów, 
hipoteza ta jednak okazała się bie­
dną. Starszy Daudet wpadł na po­
mysł, iż mordu dokonała policja na 
podstawie tajnych raportów ofice­
rów policji Lamnesa i MaUlera w 
sprawie zwierzeń s.ięi .pewnego ucz­
nia, zaplątanego w afery anarchisty­
czne.

Według przekonania Daudeta
wpadł jego syn w sieci agenta pro­
wokatora Le Fracuttera, który
s-waWł go do mieszkania swego,
tam zamordował i odwiózł samo- 
c h o d ć j ńd o  miejscowości, gdzie 
zwłoki znaleziono. Matka zamordo­
wanego zeznała, że znaleziono syiia 
w innym płaszczu i czapce, niż w  
tych, w  jakich opuścił wówczas dom 
Ubranie, w  jakiem znaleziono, za­
mordowanego, zniknęło w tajemni­
czy sposób na kilka miesięcy przed 
dokonaniem mordu.

Wątpliwą jest rzeczą, c,zy proces 
obecny uchyli rąbka ta je-mlrflcy, w 
jaką ^powita jest cała sprawa-

Nowa linja kolejowa w Czechach.
Praga, (T e l. w ł )  

Rząd czebki wyasygnował kwotę 
15 miljonów koron cz. na budowę 
nowej Iinji kolejowej mającej po­
łączyć Karwinę Czeski Cieszyn-Trzy- 
niec- Jabłonków na ogólnej przestrze­
ni 40 kim.

Wielkie kłopoty małego państewka.
Strajk Diekarzv i... urzędników.

(Od naszego korespionidenlta)-
Wiedeń, w  listopadzie.

Miano pomocy Ligi Narodów, Au- 
słrja nie może sobie dać rady z we­
wnętrznym kryzysem. Kiedy przed 
tygodniem Polska zagroziła zamknię 
ciem granie dla importu austriackie­
go, cała prasa ze łzami w  oczach 
błagata władze polskie o wstrzyma­
nie tego zabójczego dla nich zarzą­
dzenia. Austria bowiem jest w  tern 
nie szczęśliwe m położeniu, że dwie 
trzecie ludności całego państwa 
mieszka w stolicy, która żyje pra­
wie wyłąicznie z eksportu i pośre­
dnictwa. Gdyby np. Polska me wpu­
ściła austriackiej manufaktury przfi- 
sWo połowa warsztatów krawiec­
kich znalazłaby się bez chteba.

W obec takiei ciasnoty życia, każ­
de najmniejsze wistrzaśnlienie w  mie­
ście jest zarazem państwowj m kry­
zysom.

Do takich należy ostatni strajk 
piekarzy. Robotnicy piekarscy za­
żądali 12-procentowej podwyżki. 
Ponieważ właściciele piekarń nie 
mogli się na to zgodzić, przeto ro- 
botnfey ogłosili strajk. Miasto W ie­
deń zjada tygodniowo 2 miljony 
Chleba, 20 miljonów sztuk białego 
pieczywa, czvli tygodniowe przera­
bia 250 wagonów mąki. PieKarze 

sobie dobrze sprawę ze swe­

go znaczenia i dlatego żądania swo­
je postawili obcesowo. Każdy P&j 
karz wiedeński zarabia tygodniowo 
od 45—75 szylingów W  porównaniu 
z dochodami innych robotników pla­
ce ich są najwyższe Rtząid ma niw 
lada zmartwienie, w jaki sposób 
znak ść wyjście z tegc położenia.

O ile strajk piekarski jem nowo' 
ścią, o  tyle sprawa podwyżki płac 
urzędników toczy się od kilku ty' 
godni. Urzędnicy damagają siięi ,p r «i 
najmniej 50 procentowego zasiłku W 
rozmiarach'miesięcznej pensji. Pizą** 
jakkolwiek uzaiiaj-e te żądania za s-iu' 
szne, jednakże nie rnoż^ iść dalej jak 
na 25 proceni. W  tych dniach miaj 
wybuchnąć 9trajk. ale zdaje się sa-ffl- 
urzędnicy wahają się, czy cbwywl 
sie tego środka. Większa cześć au' 
strjacikich urzęuników to byli w id ' 
cy dygnitarze cesarsjkoi-kirólewscL 
którzy w  maleńkiej Ausfrji znaleźli 
łaskawy chieb. Położenie ich nk 
jest lepsze od polskich pracowników 
państwowych, ale pańs-two im nie 
wi-ede pomóc może, gdyż budżet au­
striacki znajduje się pod kcn.roj? 
Ligi. Jeżeli Austrja zechce podwyż' 
szyć pensje swoich urzędników, 
może to zrobić jedynie w  ramach 
Oszczędności zdobytych na innych 
pozycjach budżetowych.

-xo ox-

Wiadomości z Kraju.
X Hojny zapis dla zamku na W a­

welu. Zmarły w Krakowie dooent 
dr. Jan Nowaczyński zapisał -cenny 
swój zbiór starych mebli, makat, 
dywanów, obrazów i brązów dla 
Zamku wawelskiego. Zapils obejmu­
je meble z czasów Ludwika XVI i 
empirowych, makaty z  17 ii 18 w ie­
ku, dywany i kilimy, obrazy daw­
niejszych malarzy polskich i piękne 
brąze. Zbiór ten utrzymał ś p. No- 
waczynsfci w  spadku po swoim 
wuju, zmarłym w  Krakowie leka- 
rzu.

XIlość bezrobotnych. Według da­
nych Państwowych Urzęaów Po­
średnictwa Pracy liczba uearobo- 
tnych w  tygodniu od 10— 17 pa­
ździernika b-r. wzrosła o 3.560 osią­
gając łącznie 203.560 bezrobotnych.

X Wystawa antialkohotawa o- 
twartą została w  Poznaniu 30 pa: 
źdZiernika i puPwa do 8 bim. Przed­
stawia ona w  sposób plastyczny 
spustoszenia, iakie powoduje alko­
holizm w  życiu społecznem ora z 
wskazania walki ze złem. Na w y ­
stawie przedstawiono ostatnlie w y ­
niki badań -naukowych z dziedziny 
alkoholizmu.

X Opera w arszaw ka dla robotni­
ków. W  sobotę 7 bn w  sali teatru 
powszechnego odbędzie się w  W ar­
szawie pierwsze przedstawi en .e,
zorganizowane przez , operę war­
szawską dla robotników, na które 
wybrane „Fausta". Geiny biletów od 
1 zł.

4 Trzech komunistów węgieF- 
"kich aresztowano w  Grodnie za nie 
legalne przekroczenie granicy ptól- 
sko-sowleckiej. Jeden z aresztowa­
nych przyznał się do należenia do 
partii komunistycznej.

Wilki na Pokuciu. Postrachem 
ludności huculskiej sa w tym roku 
wilk®, które pojawiają się stadami 
na połoninach i porywają dziennie 
po ki’kadziesiąt owiec. Groźne dra­
pieżcę podchodzą śmiało do ludzkich 
siedzib, a nawet pojawiają się na 
przedmieściach Kołomyja.

X  Komuniści białoruscy. W  No­
wogródku toczył się przez tydzień 
■proces nrzec:w  20 komunistom, N 
*kala!nip na więzienie od roku do 8 
lat a rrzeoh uniewnniano.

X Skazanie komunistów w Łod** 
W  procesie 20 komunistów w Loj 
dzi skazani zostali: Tenenbaum $  
8 lat, Dmowski na 6 lat i Maciejek' 
ski na 2 lata więzienia, Kaufman 1 
Kagan na 3 lata twierdzy, \Vr  
wrzyński na 2 lata twierdzy, Auef' 
baohówna na 17 miesięcy twierdzy1 
8 oskarżonych po 1 i pół roku cię2' 
kiego więzienia, a 3 -podisądnych U' 
w o-lniiono.

X Strajk w  elektrowni wybuchł 
w  Lodzi. Objął oh wszystkie oddizi®' 
ły i biura. Strajkujący żądają przY' 
jęcia z  powrotem wywalonych d ź f l  
laczy robotniczych i cofnięcia z®' 
rządzeń, zmierzających do ograni' 
częnia swobody robotników na te' 
reniie ich pracy.

X Wypożyczalnia podręcznikó^ 
szkolnych istniejąca w  W a sza-Wk 
przy^ząrządlzde głównym Polsk^' 
Macierzy Szkolnej wypożyczalni® 
Podręczników szkolnych posiać 
przeszło 11.000 tomów, z czego od' 
dała w ręce niezamożne5 młodzie2̂  
szkolnej przeszło 2.000 podręczni' 
ków Książki te wydawane są be2' 
Płatnie bursom, instytucjom i ochr0.' 
nom w  Warszawie i na prowiflf 
a oprócz tego osobom niezainoź'' 
nym

Scena i ekran.
ń'a jubileusz Ludwika SołskifU 

w Krakowie przygotowuje teatr h1, 
Słowackiego dwa przedstawień^ 
ponieważ publiczność okazuj e vvie*' 
kie zainteresowanie się uroczy®" 
‘.ością. Na diugim wieczorze 
leuszowym odegrany będzie 
man Żółkiewski" Brończyka.

„G łaz graniczny". W  warsz®^ 
S-kim teatrze ..Odrodzonym" ^  
Pradze wystawiono onegdaj po ra. 
pierwszy sztukę Fnnila Z ega d ł° 'v 
cza p. t. „Głaz graniczny” .
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Sprawa Steegera przed sądem.
(PocząteK na stronie 4- tej)

Kto odpowiadał za bezpieczeństwo Prezydenta?
Z kolei szereg pytań zadaje 

świadkowi obr. dr. Ringel.

Zapytany p. Lutomski oświad­
cza, 'iie odpowiedzialność za bez­
pieczeństwo osoby Prezydenta Rze­
czypospolitej ponosiła władza admi­
nistracyjna I. instancji tj- Dyrekcja 
Policji w e Lwowie.

Dr. Ringel: C zy wiadomy był pa­
ru cel przyjazdu do Lwów a p. insp.

Swolkiena z Komemd1̂ głównej po­
licji?

Św.: Nie.
Dr. Ringel: Czy p. Swollkieu prze­

słuchiwał P aster na Kównę ?
Św.: Nie pamiętam.
Rozprawę odroczono do dziś go­

dzimy 9-ta rano.
Na początku dzisiejszej rmz|pirawy 

kontynuowane będzie przesłuchiwa­
nie insip. Lutomskiego.

Uchwały Rady miińtrów.
Warszawa, 4. 11. (Tel. w ł ) .  Rada 

tornistrów powzięła m. .im- nasitępu- 
iące uchwały: poprawka do ustawy 
■0 sędziach i prokuratorach, projekt 
rozporządzenia o zaliczeniu poszczę 
gólmych grup funkcjonariuLszy pań­
stwowych do kategorii funkcjona­
riuszy niższych i ,o zaliczeniu ich dc 
grup uposażeniowy cb, projekt roz- 
Porządizenia o zmianie niektórych 
Postanowień rozporziądzenia iRady 
ministrów o wykonaniu ustawy do­

ły czącerj zaopatrzenia emerytalne­
go funkcjonariuszy państwowych i 
zawodowych wojskowych, wnio­
sek minilstra pracy i opieki spo.1. w 
sprawie doraźnej pomocy dla bez­
robotnych, którzy wyczerpali aa- 
'Siłki z funduszu bezrobocia- Nadto 
Rada ministrów ustaliła stanowiSRO 
rządu wobec noweli do ustawy o o- 
chronie lokatorów oraz do ustawy 
podatkowej od lokalów i nierucho­
mości!.

-xo ox-

Otwarcie sanatorjum nauczycielskiego 
w Zakopanem.

Zakopane. (Teł. wł.)- 
Otwarcie 'sanatorium nauczyciel­

skiego nastąpko w  obecności Pre­
zydenta Rzpltej. Pierwszą mowę 
Wygłosił sen. Nowak- Po  poświęce­
niu sanatorjum przemawiali: mfeti-
ster oświaty GraosKi, wicemarsza­
łek Sejmu Moraczewski i dr. W ro­
czyński. Następnie zwiedlzill P rezy­
dent Wojciechowski sanatorium. W

zakładzie tym leczyć się może 200 
chorych na giu&licę.

Dla użytku chorych zorganizowa­
no bibliotekę, radjo, salę teatralną . 
kinie. Gmach sanatorium wEWosi się 
na pęrłudniowem zbncziu Gubałówki. 
Posiada on solarjium, leżalnię, wszy­
stkie udoskonalenia lecznicze, urzą­
dzenia mieszkaine i gospp larcze, sta 
cię pomp windę i wodociąg1'.

Sprawa nadużyć w kasie kolej, we Lwowie
zatacza coraz szersze kręg*,

Lwów, 5 listopada.
W  związku i? deiiraudaeją w  łka&ilę 

dworca towarowego w e  Lwowie, 
popełnioną prEez Rohlildia, przy­
trzymano onegdaj Jana Hermana, 
kasjera kolejowego na dworcu Pod­
zamcze i AnitomiLgo Truszfc;cwjcza. 
st. asesora kolejowego.

Obaj oni, będąc w  kontakcie z  
Rohlichem, pożyczyli od niego je­
szcze w  1923 r. 45 miljardów marek, 
z ^aegp część wziął Truisizkiewiez. 1 
dotąd został winien ponad 16.000 zł., 
które ulokował aż w Łodlzi, zaś re­
sztę wziął Herman d!a firmy Gcr- 
stenfeid w  pasażu Mllkolaisiza i zo ­
stał dotąd winien Rohliubowi 8.000 
zł.

Co do Lrmy Gerstenfelcf która 
v *ediziała, skąd pochodź,. 'pieniądze 
lokowane w  mięt1’ Przez Hetmana, 
prokui1ajtni a jeszcze silę nie oświad­
czyła. Sprawa zatacza coraz szer­
sze 'kręgi.

Informują nas że wkrótce nastą­
pią dalsze aresztowania. Barczo 
wielu bowiem kupców „ratowało” 
W  przy Rólmohu.

Sp awę dostał sędzia śledczy r. 
Lindert.

Obrony Ur sin lego podjął się dr. 
Dregiewicz. Resiztę obwiń onych 
zastępuje ad w. dr. Kibitz. Jedno­
cześnie wyjaśniło się dlaczego Póh- 
Iteh dobrowolnie zigłosill silę w poli­
cji. Otóż zanlepokojonv rozmiarem 
niedoborów kasowych począł naci­
skać na swego głównego dłużnika 
Szajnera, który 'by1! winien 108.000 
złotych.

Na skutek tego odbyła się nie­
dawno u adwokaitlr dra Kibitza za-' 
stępcy puąiwneigo Szajnera lii Pome- 
ranza konferencja, rezultatem któ­
rej było wobec niemolżtoości zwioitu 
pieniędzy gotówką zabezpieczenie 
pretensji: Róblichią na sklepie :z ubra- 
niamli Szair.era i Ponicranza.

Tymczasem Rohlich dowiedział 
się, że Szainer i Pomerar.z mają o- 
głosić z  aniem 1 listopada bankruc­
two A gd-r w dodatku ulirzai w  
portfelu Szainera paszport zagrani­
czny —  postanowił RoLhch nie 
zwlekając sprawę radynaime za­
łatwić.

Zgłosił się więc u swegu przeło­
żonego ten zaś skierował go do Po­
licji.

25 opery.
Vtirdiego „R iaoletto" i chór operowy.

Lw ów , 5 listopada. 
„Ri:Bołetto“ , jedna z trzech oper, 

które w  połowie minionego stulecia 
rozniosły sławę Verdiego poza gra­
nice włoskie, dziś może jeszcze in­
teresować, jeśli jednią z  trzech głó- 
"Wnych partii śpiewają artyści takiej 
hiiary, jak BattistM, Fleta, Selma 
Kurz i Piccaver; w  innych warun­
kach, ta i u nas do znudzenia ograna 
starowłoska opera z katarynko we mi 
bielodjami nie ściągme słuchacza do 
teatru.

■Rozumiemy, iż nasza opera niedo­
maga z powodu fatalnego chóru, 
który jakaś nieudolna ręka, bez po- 
rozumienia z kompetentnymi kapel­
mistrzami, kompletowała z opery i 
operetki. Powstało w ten sposób 
niejednolite ciało, gdyż dawni człon­
kowie chóru operetkowego, muszą 
^ię każdej opery uczyć jak nowości 
i w  ten sposób, wbrew własnemu 
hlteresowi, hamują ułożenie bieżą­
cego repertuaru. Takie opery, jak 
haust, Trubadur, Trayiatta. lub Rigo- 
*etto, które zazwyczaj szły po je- 

]!Ub dwóch próbach, dziś są dla 
Ułomków byłego chóru operetkowe­
go nowością i studiowane być mu- 

tygodniami.
Należało redukować w  ten spo- 
UŁ aby chór operowy, choć zrnniej- 

j 2ony, nadal tworzył jednolitą, wy- 
łdcznfe z  człodków chóru operoiwe- 

skompletowaną całość, która 
^ądająć dużym repertuarem, uła- 
^  ałaby wzbogacenie b;eżącego re- 

-Huaru.

Mamy już trzeci miesiąc opery. 
Repertuar rusza się żółwim kro­
kiem. Premiera „Dziewczyny z Za- 
chodu“ , jak przewidywano ogólnie, 
nie zainteresowała, frekwencja pu­
bliczności maleje i stoimy przed za­
gadką, co będzie z operą lwowską, 
jeśli, nie zajdzie zmiana radykalna? 
Oklepany repertuar n}e ściągnie pu­
bliczności do teaitru a gościnne ■wy­
stępy sa tylko iiw ilow em  złudze- 
nllem, albowiem koszta gości zazw y­
czaj pochłaniają mhzmaczuą nadwy­
żkę dochodów kasowych- 

P. Raiczew, który wczoraj śpie­
wał księcia Mantuii, posiada metali­
cznie brzmiący tenor liryczny. Sta­
ranne wyszkolenie głosu oraz ruty­
na i inteligencja muzyczna czynią 
jego śpiew interesującym. Ustępy 
lirydzne oddane były iz uczuciem, 
choć trudno przemilczeć, iż strofy 
„La donna e mobile” nie wywarły 
oczekiwanego wrażenia. Bez w ło­
skiemu stylowi właściwych finezji 
dynamicznych i brawurowej kalden- 
cii muzyka taka już nie zadowoli 
dzisiejszego śpiewaka. Grd.

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTW . W  KRAKOW IE

Kraków, w listopadzie.
Stabilizacja urzędników państwo­

wych zaczyna się posuwać t a i  rzód. 
Do Krakowa nadlesziy już dekrety 
stabilizacyjne dla fupiRicjomrjuiszy i 
urzędników. Ustalono tam w  służbie 
publicznej niemal wszystkich urzę. 
dnlKów konceptowych a rachimko 
wych (80 prc.). Wnioski na stabili­
zację j^zędriKÓw sadowjmh z okrę­
gu krakowskiego sądu apelacyjnego 
wysłane zostały do W arszawy 
przed kilku dniami.

700 miljonów na reformę rolnę.
Praga, (Te l. w ł.)

Czeskosłowacki Urząd Rolniczy 
w  wypracowanej przez siebie usta­
wie o reformie rolnej zażądał w y­
asygnowanie 700 miijonów koron 
czeskich na przeprowadzenie refor­
my. Prasa czeska prawicowa wy 
stępująca ostro przeciw reformie 
obecnie specjalnie zaatakowała rząd, 
żądając odmówienia kredytów.

ROCZNICA ZW YCIĘSTW A 
W ŁOCH.

Rzym, 4. 11. (PAT.). Cały kraj 
obhodzif dziś niezwykle uroczyście 
siódmą rocznicę 'zjwycięstwa pod 
Yittonlo Veneto- Wszystkie gmachy 
stolicy pięknie udekorowano. Ksl 
Aosita złożył w  imięniu króla wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnie­
rza. W  imienin. Polski złożył wieniec 
attache w ojskowy w  Rzymie.

 oo-----

NIE BĘDZIE STRAJKU URZĘDNI­
KÓW  W  AUSTRJI.

Wiedeń, 4. 11. (F A T ). Porozu­
mienie międaiy rządem austriackim 
a urzędnikami państwowymi ousziio 
do skutku na tej podstawie, że 
czvnnni i emerytowani urzędnicy 
państwowi, jak o tez urzędnicy kon­
traktowi otrzymają z początkiem 
r, 1926 jednorazową ręmunerację w  
wysokości 28 proc. pensji miesięcz­
nej. (O sytuacji w  Ausitrjli piszemy 
szerzej na Innem miejscu. Red.).

Wiadomości telegraficzne.
=  Koszty utrzymania w W arsza­

wie wzrosły w  październliku w  po 
równaniu z Wrześniem o 4.3%.

=  Liczba bezrobotnych w  Angiji
wynosiła w dniu 26 października br. 
1,232.^09 czyli zmniejszyła się o 
5-753 w porównaniu :z poprzednim 
tygodniem.

=  Lot 7 Europy do Ameryki. Lot­
nik Gasa Grandę rozpoczął lot Ge­
nua—Buenos Ailres na hydlroplanae.

 oo-----

Różna.
— U marszałka Piłsudskiego w

Sulejówku zjawiła się onegdaj re­
prezentacja korpusu oficerskiego z 
7 generałamf, celem zamamiesrowa- 
nia swych uczuć dla ntego wr dniiu 
uroczystego Pogrzebu Nieznanego 
Żołnierza. Jak wliadomo, marsz. 
Piłsuoski nie brał rdlzaału w  tych 
urocizystoSciach ze względów natu­
ry politycznej.

X  Drożyzna w  Krakowie wzrosła 
o 2.17 prc., we Lw ow ie niewątpliwie 
znacznie więcej.

Napady bandyckie na Wołyniu.
Łuck, (Te l. w ł) 

(p .) Onegdaj trzech uzbrojonych 
osobników, napadło na mieszkaniu 
probbszczia prawosławnego we wsi 
Huicza Włościańska, pow. zdołbu- 
nowskiego, ks. Jerzego Boćwikie- 
wicza. Steroryzowawczy domowni­
ków bandyci zrabowali cenne przed­
mioty

Tegoż dnia nieznani bandyci na­
padli na powracających z jarmarku 
w  Fowlu mieszkańców wsi Mild- 
nowiec i Targowiec i zabrali u nich 
wiezione sprawunki. Dochodzenia 
i pościg w  toku.

Onegdaj między wsią Sin.awką, 
a st. kol Lachowiczami pow. ba- 
ranowickiego, ośmiu bandytów na­
padło na jadących na stację po­
dróżnych. Po steroryzewaniu ja­
dących i ranieniu jednego z nich 
wystrzałem z rewolweru w  nogę, 
bandyci zrabowali kupcowi M. Ko- 
hanowi 130 dolarów, 1000 złp. i 
ubranie, kupcowi zaś 1. Neumarko- 
wi 100 dolarów i 195 złp, poczem 
zbiegli Natychmiast zarządzony 
pościg z powodu zapadające] nocy 
i deszczu nie dał żadnych rezulta­
tów. Bandyci uzbrojeni byli w  re­
wolwery systemu Nagana i mieli 

tw arze  usmarowane sadzą.

Odcinek drugi
uprawniający 
w losowaniu

do udziału 
nagród za roz­

wiązanie

Piątej szarady 
„Kuriera L wowskiego".
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K R O N I K A .
KALENDARZYK

D ziś: rzvm.-kat. Elżbiety i Emeryka, 
gr.-kat. Jakowa ap — Jutro rzym.-kat. 
Leonard,; opata, gi -kat Arefty.

■ O —

REPERTUAR TEATRÓ W  
MIEJSKICH.

TE ATR  WIELKI.
Czwartek „Hetman Stanisław Żół­

kiewski". Ceny zniżone
Piątek „Dziewczyna z Zachodu* Ce­

ny zniżone.
Sobota 3.?0 pop. „Zemsta Przedsta­

wienie dla młodzieży rzkolnej
Sobota 7 30 wlecz. „Faust" Gościn­

ny występ Raiczewa.

T E A T R  NOWOŚCI.
Czwartek „Jej Wysokość Tancerka" 

Ceny zniżone.
Piątek „Codziennie o 5-tej..." Ceny 

zniżone.
Sobota 3.3G pop. „Śpiewak własnej 

niedoli". Ceny zniżone popołudniowe.
Sot ota 7 30 wiecz. „Codziennie 

o 5-tej..,* Ceny znizcne.
Początek przedstawień punktual nie 

o godzinie 7 30 wiecz.

Repertunr teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o g< dz. 19 45 
w  niedzielę pop. o godz. lo45.

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Wet kerlin 
Krynolina 3) A-.dersen: słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff UłSn 1 dz:ewczyna 
5) Tuwim: Rachunek. 6) „Miafc. baba kr- 
g uta*. 7) „Bal u weteranów". 81 Poraziń- 
ska Wycinanki. 9) Słonimski. Żołnierz 
nieznany 10) Molier-Boy Latający lekarz

Kino „ W a n d a '. Od 2. listopada „Alarm 
o północy* w gł. roli Carlo Aldini.

Kino Chimer? „Miłość Wschodu" w 6 
wielkich aktach.

 jo -------
Biuro Koncertowe M. Tuerkr

Piątek, 6 listopada Tryfesteńśtói
Kwartet smyczkowy 598

— Teatr W ielk i gra w  dalszym 
ciągu, w  pełni największego sukce­
su, dramat K. Brończyka: „Hetman 
Stanisław Żółkiewsid“ z P- Sosnow­
skim w  roli tytułowej.

Ceny na przedstawienia „Hetma­
na Żółkiewskiego" izniżone.

W ieczorem wraca na afflsz wspa­
niała opera Pucciniego: „D z ie w c z y ­
na z  Zachouu". Ceny biletów zniżo­
ne- —

—  Teatr Nowości daje dziś ope­
retkę: „Jej Wysokość Tancerka".
Ceny biletów zniżone.

Jutro ukaże się ai cykomiczna fai- 
sa Hetmeiuhda i Veber*a: „Codzien­
nie o 5-tej...“ . Ceny biletów 'zniżone-

— Petar Raiczew, światowej sła­
w y  tenor, wystąpi gościnnie po raz 
drugi w  sobotę w  operze „Faust".

Mówią, że .. .
wczorajsza wiadomość 

„Kurjera'1 o zamieszczonych remuneracjach 
urzędniczych i krzywdzącym ich rozdziale 
wywoiala wielkie poruszenie.

co roku istotnie tc renumeracje w tenspo- 
sćb są rozdzielane, iż największe sumy 
otrzymują najlepiej uposażeni. W tym ro­
ku z powodu ogólnej nędzy powinno być 
odwrotnie. W  ogóle powinno się iaz już 
załatwić spraw, tzw. „trzynastej pensji 
którą powinno się przyznać urzędnikom 
jak najprędzej, by nie ginęli z głodu i  -  
nierobili wstydu instytucjom swym wyglą­
dem! Sprawić sobie urzędnik nic nie może, 
jeśli więc podrą się te ostatnie ła hy po­
cerowane już niezliczone razy łaanie bę­
dzie wyglądał nasz urzędnik. Mniejsza oto 
iż mu będzie zimno, bo dc tego już przy­
wykł, ale gotów jeszcze kiedyś wyskoczyć 
pr ez dziury swegc ubrania i  pojawić się 
w bieliżnie. A może rząd ujrzawszy przez 
również dziurawą bieliznę te szkielety uy- 
chodcwane na „Chlebie urzędniczym“ prze­
razi się i zacznie cos o nich myśleć? 
M oże! Jest więc pociecha dla urzędników 
i  jakaś ,, ad ziej a. Cnyoa, iż v.ielu - nich 
tego me doczeka... rrr.

-■ Oryginały rysunków p- MarJi 
Bianki z rozprawy Steigera, które 
ukaizują się w  uaszern piśmie, są 
wystawione w  handlu dziel! sztuki 
przy ul. Batorego naprzeciw sądu.

— „zemsta" Aleksandra tar. Fre- 
.ry, dama będzie w  sobotę bież. ty­
godnia na popoiudhiowem pnziedsta- 
wieniiu dla młodzieży szkolnej. Bi­
lety  po cenach zmiżonyich popołud­
niowych do nabycia w komitecie 
rozrywkowym dla młodzieży, w  
budynku szkolnym im. Tańskiej, 
przy ul. Jabłonowskich.

—  Najbliższe premiery w  bieżą­
cym miesiącu będą: w Teatrze No­
wości —  „Dziecko miłości", sztuka 
Henryka Baiaihe‘a; „MnWetta-*. w e­
soła, o wielkiej wartości muzycznej 
operetka W. Kolio, zaś w Teatrze 
Wielkim: „Now i panowie", satyra
na stosunki społeczne Francji po­
wojennej, 4 - aktowa komedia Ro­
berta de Plers’a i Francisizlka Grols- 
set’a.

—  u  rug program „Semafora ma
się ku końcowi}, premjera w  pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia. 
Program obecny obfitujący prze­
ważnie w  momenty wesołe i stoją­
cy pod znakiem muzyki i dekoraeyj 
Zgromadzi! znacznie większe zastę­
py w idzów od poprzedniego i u- 
tnwalilł wśród publiczności przeko­
nanie że  jest teatrem inteligenci' 
Lwowa. Bilety do nabycia w  skle­
pie -tut Seyfarthai, ul. Akademicka.

-xoox-

Wielka atera przemytnicza we Lwowie.
Lw ów , 5 listopada.

Onegdaj otrzym *1 prezes dyrek­
cji cel we Lw ow ie P. Smolka, po­
ufną Wiadomość, że dwie 'lwowskie 
farmy: „Cżechpol", własność 'mi. 
Reichmanna, obywatela czeebosło- 
wacł iego i „La  maison de France", 
własność Jean Marchanda. Francu­
za, uprawiają na wielką skaię 
przemytnictwo towarów zagranicz­
nych, specjalnie z Wiednia do Lw o­
wa, skąd następnie rozchodzą się o- 
ne po całej Polsce.

P. prezes Smółka zawiadomił o 
tern Ekspozyturę śledczą, która d& 
sprawy tej delegowalła p. Riedlera.

żabrano się do dzieła, A le cicho i 
skromnie, by inie spłoszyć z byit czuj­
nych przemy tuików.

Wysłano łudzi którzy „wzięli na 
oko” wszystkich krążących dokoła 
Tnch firm.

Na dane hasło wpadł p. Smolka 
na czele swych ludzi do firmy 
„Czechpol”  przy ul. Ar.syika Prze­
prowadzona rewizja nie dala je ­
dna* pożądanych rezultatów. Dla

pewności zakwestjonc wano p. ini 
Reichmu..nowi paszport.

Tymczasem przy, ul. Pańskiej w 
firn u e Machanda podnieceni© i go­
rączkowy ruch kupców i urzędni­
ków świadczyły o cziemś-.. nowem.

Po naradzić wysilano jednego z 
wyw iadow ców  celnych', alby zaku- 
ipdł spinkę dlo kołnierza i jednocze­
śnie zbadał sytuację.

W  rezultacie nagle zarządzona 
rewizja ujawniła to, czego szukano,

A więc materjały, kostz de, kari in­
ki, jedwabie itp. w  wielkiej ilość5 i 
w  wielkim w yborze —  wypakowa­
ne w  pudełkach, jednak bez faittur
i nie pokryte dokumentami celnymi.

P. Marchand broni silę tem, że  o- 
tnzymat towar od jakiegoś agenta 
nieznanego mu bliżej.

Sprawę przekazano śledztwu. In­
wigilacja w  dalszym ciągu trwa, nie 
ulega bowiem wątpliwości, że ma 
się tu do czynienia m szajką „sznrn j 
g 'e rów ” . uprawiających swój rroce- 
der na wielka skalę.

—  Pogrzeb ś. p. Władysława 
Zbierzchowskiogo odbył się w  po- 
medLiałek- Zmarły był emer. profe­
sorem szkoły realnej i uczestnikiem 
powstania 1853-4 r.

—  W ykłady literatury francuskiej 
profesora Charles Singęyin na kuk­
sach francuskich Tow. Przyjactot 
Francji odbywają się w e wtorki o i 
7 do 8 (Moyen Age et Roiraissancie), 
w  piątki od 7 do 8 (le Rorr aufisme) 
i I giminazjum, ul. Kubali. W r isy  na 
kursa języka franouskilcigc i na wy 
kłady tamże, codziennie od 6- -8.

— Posiedzenie lwowskiego Koła 
T. N. S. W . odbędzie się w  sobotę 
7 bm. o  godz. 7.30 wilecz. w  sali kla ­
sy V III a. w  gimn. im Kopernika (ul. 
Kubali). Po-ząpek obrad: Odczyta­
nie protokołu. Dyskusja nad refe­
ratem w  sPrawie nowego ustroju 
szkolnictwa w  Polsce. Wnioski i 
interpelacje.

— Sfuzna wojskowa studentów 
medycyny podzielona będzie na 2 
okresy: 1) 3-rniesfęczny od I lipc* 
do 1 października p8 9 ukorczonycn 
■semestrach i 2) 15-miesięczny^po u- 
kończenm studiów 5 otrzymaniu dy­
plomu, W  ciągu tego całego czaisi 
studenci medycyny przysposabiać 
się będą dó przyszłej służby sa:nit. 
w  wojsku-

—  Czy wiecie dlaczego towa-y 
zagraniczne mają wielki zbyt. Bo sa 
niocno reklamowane. Ozy tnie 5os-f 
najlepszą reklama szybka dostawa. 
K tó r  kupJec będzie kładł pieniądze 
w  zagraniczne zamówienia, ieśM w  
kraju dziś zamówiony towar nitro 
będ/it rniat w swoim składzie- Spró­
bujcie i przekonajcie się, ze korzy­
stając z poczty lotniczej i przesy‘ ek 
lotniczych wzmożecie obrót towa„ 
rów  krajowych.

Polska Linja Lutnicza, -podejmu­
jąc propagandę w  tym celu, oświad­
cza, że chętni* diła przekonań5 a nie 
wiernych podw iezie zupełni© di.iv 
mo 100 przesyłek towarowych ze 
Lw ow a dla kupców w  Warszawie, 
Krakowie, Gdańsku, lub Wiedniu. 
Każda firma ma zatem możność na­
dania po jednej przesyłce w  każdym 
kierunku bezpłatnie.

Wormacje: Hotel Geo ge‘a. Tel. 
610.

—  Zebranie członków Tow . miło- 
śniitów książki w e Lw ow ie odbę­
dzie się dnia 7 Monada, o gaaizinffe 
6 wieczorem, w  kamienicy Królew­
skiej (Ryr ek 6\. Sprawozdanie z I 
iziiazdir. bibliofilów polskfioh w  Kra­
kowie. Licytacja książek.

—  Polskie Towarz. fizyczre. W  
czwartek. 5 listopada b. r., o g. 19 
m. 15, w  sali! Filzyjki na PoŁechrJce, 
odbędzie się VII posiedzenie Lw o­
wskiego Oddziału Polskiego Tow. 
Fizycznego z następującym porząd­
kiem dziennym: D i. Tadeusz Ma­
larski: „O  eiektryzowainiu w o­
dy rozpylanej zaprawianej elektro­
litami" (z idemonistrawiaimi).

—  Koncert amatorskiej orkiestry 
Stow. „Gwiazda”  odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8 b. m„ o godz. 11.30 
pnzea południem, w  sali Stow., ul. 
Franciszkańska 7. —  Program, na 
który składają się: Beethovena —  
Symfonja I., uwertura Rossiniego 
do opery: „Wilhelm Te ll" i Kau- 
kazka suita Ippolitowa1 - Iwanowa, 
jak niemme' sympatyczna druży­
na muzyków, którą energicznie i 
wytrawnie prowadzi kapelmistrz 
p Abratowsk. Kazimierz —  zgro­
madzą niewątpliwie naszą muzy­
kalną publiczność i miłośników 
muzyki. —  Przedsprzedaż biletów 
w  cukierni Wp. Franc. Pitołaija, ul. 
Łyczakowska L 11

Co się stało w mieście ?
— Zatrucie gazem. Marta Barei* 

ko. służąca u p. Gotowskiem, z011' 
na Cytadeli, nie domknąwszy ku" 
chenk5 gazmi ej ułożyła się dio sntt- 
wskutek azego zatruła się gazem 
wezwane pogoitowie odwiozło ją do- 
szpitala-

—  Nieszczęśliwy wypadek przv 
pracy. Przywieziono wczoraj do 
sizlpitala we Lw ow ie Stefana Zuba,- 
zam. w  Plaskach pow. Lw ów , któr> 
został poraniony na całem ciele od 
tamkami rozsadzanych przez nie?c 
brył skalnych.

—  Włamanie przy ul. Rappapor- 
ta. Dc mieszkania Berty Rotstein, 
zam przy ul. Rappapo/ta 19, wła- 
mali sie wczora: pod niiieobecnośc 
właścicielkL złodzieje, którzy spla- 
arowawszy całe mieszkanie skradli 
garderobę wartości I '•00 zł. Pod 
zarzutem popełnienia tej kradzież! 
aresztowano Kornela Skulskiego i 
Henryka Leńczuka. Obaj zam.
ul. Wolność 1. 16, są dozorowym^ 
złodziejami.

— Kradzież. Artystkę operową P- 
Rotowską okradziono wczoraj, gdl!' t 
była zajętą przedpołudniem w  tea­
trze, w jej mieszkaniu na szkodę* 
4000 zł.

 oe------
— Lwowskie Tow. Lekarskie. —

Posiedzenie naukowe odbędzie sL 
w  piątek, dn,a 6 D. m., w  sali wykła­
dowej Kliniki lekarskiej (P;itjaróv. 
-1) o godz 6 wieczorem. Ponziądei- 
dziermy: l)  Pokazy chorych. 2) W y ­
kład Kol- J- Greka: „Sepisfe m^nln" 
gccoccica".

TAJF.MNICA LISTU POLECONEGiF 
L W Ó W  -BIELSK.

Lw ów, 5 listopada.
Dr Kaitz, współwłaściciel Im N  

Bracia Katz w Bielsku, wysłał dni:
3 października br. list polecony ze 
Lw owa do firmy tej w  Bielsku.

List zaw ierał 900 zł. gotówk^ 
oraz 3 weksie na łączną kwotę 2.57t’ 
zł. Jednak firma listu tego nie o- 
trzymała- I mimo licznych reklama'' 
cji nie zdołano go do dlziś ania o^' 
szukać. Zachodzi za  tem podejrzę' 
nie, iż został on skradziony. Nie w ia ' 
domo tylko gdzie —  czy we Lwo­
wie, czy już w  drodze do Bielsk^' 
czy też w  samym Bielsku.

Dr. Katz zwrócił się dio Ekspozy" 
tury śledczej w e Lwow ie ;z próśb7
0 pomoc.

Zamach na pociąg.
Wilno, (Tel. w l

(ok .) Onegdaj na torze kolejof 
wym między stacjami Juraciszk* k 
Bogdanów- przed przejściem poci*, 
gu osobowego nieznani sprawcy 
położyli na torzo kolejowym słup< 
pragnąc widocznie spowodows*c 
wykolejenie. Przeszkodę w  porf 
usunięto.

Humor.
—  Dlaczego właśc'w ie państw31 

się rozwiedli?
—  I meja żona i ja pra®nęliśiw 

być ze sobą w stosunku przyj0  ̂
znym.

*

Do jeanego z autorów dramaty32̂  
liych, słynących ze swej zaroizuih1̂  
łości, podchodzi w  kawiarni 
Kon, klepie go poufale po ramie1”
1 woła:

—  Jak się maciiei kolego?
— Kolego? — odpowiada, zdiu*/  ̂

ny autor —  czy pan także naP15* 
jakąś dob-ą sztukę?

— Nie, właśnie ja także nie!
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Kurjer ekonomiczny.
Czy naprawdę droga do sanacji,?

Lwów, 5 lis W ada.
Jednam z e  środków,, które w 

fcyśl złożonych prcez Rząd projek­
tów ustaw sanacyjnych mają słu­
żyć do ułatwiania rozwoju li pogar­
da produkcji krajowej, ma być u- 
dzielanie pod pewnemi warunkami 
W okresie lat 5-ciu u'g w pobieraniu 
Podatków i opłat państwowych, tu- 
flfctpż danin ko'fhunalrtych poszcze­
gólnym Zakładom przemysłowym 
w tych gałęziach przemysłu pio- 
■dukcE które posiadają szczególne 
znaczenie gospodarcze.

Jakkolwiek pozornie środek ten 
wydaje się sympatyczny ii celowy, 
to jednakże po głębszem przemy­
śleniu musi się dojść oo pitaekuna- 
fcia, że nie zdoła on osiągnąć Za- 
mierzonego Celu, a natomiast może 
wywołać bardzo niepożądane kon­
sekwencje dla całokształtu gospo­
darstwa narodowego. O Me Powiem 
Projekt stawiiałPy zasadę przyzna­
wania ulg podatkowych całej od­
nośnej gałęzi przemysłu i produk­
cji, mającej szczególnie (znaczenie 
gosnodarcze, to wówczas środek 
taki mógłby sie przyczynić do po­
parcia produkcji pewnych szczegól­
nie ważnych gałęzi wytwór,stwa. 
'Niestety, zasada ta w  projekcie u 
stawy została wypaczona, gdyż 
Projekt przewiduje przyznawanie 
ulg tylko pewnym zakładom prze­
m ysłowym  (nowopowstającym, m o­
dernizującym swe urządzenia, roz­
szerzającym produkcję i t- P-) od­
nośnej gałęzi produkcji. Takie więc 
d jęde problemu równa się ustawo­
wemu Zi óżniiczikowaniu warunków 
Produkcji zakładów przemyulowych 
tej samej branży i w  rezultacie mo­
że a wzgl. musi wywołać jak naj­
gorsze następstwa.

Wyobraźmy sobie np., że obecnie 
istnieje w  pewnej branży kilkadzie­
siąt większych i mniejszych przed­
siębiorstw przemysłowych, które 
Pracują bez żadnej pomocy ze stro-

----------YO
*  Spłata pc datku obrotowe? o i 

'dochodowego za r. 1925. Minister­
stwo Skarbu zezwoliło na spłatę 
Podatku obrotowego za I półrocze 
J925 w 3 równych raitach a miano­
wicie pierwsza ratę dó 19 listoDoda 
br. drugą ratę, do 10 grudnia br. a 
trzecią ratę do 31 stycznia 1926.

Pomatek uochodowy a to część za 
f 1925, który termin płatności upły­
nął 1 listotpadh b i. rozłożc no na 2 
'rówtrae raty płatne do 15 listopada i 
Jo 15 grudnia 1925. Podatki rozło­
żone na raty wolne są od kar za 
"z-wlokę i od odsetek.

GIEŁDA LW OW SKA.
Na targu akcyjnym ruch średni. 

Nr ogół ceny papierów nie doznały 
Żadnych zmian. W  zaofiarowaniu 
b y ły  akcje Ziem. B Kredytowego. 
Chciano kupić natomiast: Gegiel-
^k egO; Nifimejowskiego i Tepege — 
ż powodu braku ofert do transakcji 
-ie doszło. Kujrowaro Tespy, Cho- 
loirów i Gazolinę, inne papiery tył- 
tu w  mniejszych ilościach. Akcje 
handlowe bez najmniejszego zainte­
resowania. Tendencja utrzymana, 
'sposobienie spokoiiiie.

Kotofwane: Hipoteczny 0.36, Plrze- 
jhysłowy 0.13, Chpdofów 4.40 4.35, 
^hybie 3.90, Ćmielów 0.30 0.28 Lo- 
■tomoiywy 0 65, Gafota 014, Gazo- 
J” lła 1 i0, Oikos 1 0.95, Parowozy 
U23 . p0i Nafta 0  20, Tiesp 2 90 2.95 
*3.00.

ny kapitału zagranicznego, a w,ięc 
przy obecnej ciasnocie Pieniężnej 
natrafiają na poważne trudności 
kredytowe, wobec czego dla braku 
kapitałów nie są w  możności prze 
pi owadzie ani modernizacji swych 
urządzeń, anli powiększyć produkcji 
Tymczasem grup„ kapitału zaigra- 
niczuegu, zachęcona 'dobrodziej­
stwem, przewidzianem w  projekcie 
ustawy, przystępuje do uruchomię- 
nia wielkiego zakładu przemysło­
wego w tej właśnie branży. Stoso­
wnie do projektu ustawy, przedsię­
biorstwo to korzysta z samego po­
czątku z ulg podsdkowych i tem sa 
mcm staje w  nierównie korzystniej­
szej sytuacji w  poTÓwnaniu dO in­
nych przedsiębiorstw, pracujących 
już w  tej branży. W  rezultacie, 
przedsiębiorstwa istniejące nie mo­
głyby wytrzymać konkurencji tego 
nowego przedsiębiorstwa, znacznie 
lepiej sytuowanego z powodu ulg 
podatkowych), tak, że byłyby zmu 
szone zastanowić swą produkcję.

Chyba wątpić należy, aby projekt 
ustawy o poparcie produkcji chc;ał 
w  ten sposób utrudniać warunki 
produkcji przedsiębiorstwom już i- 
s tnie ją :ym.

To też ten główny środek, mają­
cy według projektu Rządu poprzeć 
produkcję, powinien być gruntownie 
przedyskutowany, aby nie obrócił 
się on przeciw produkcji krajowej. 
Istnieje bowilem istotnie obawa, że 
wyjdzie on na komzyść wyłącznie 
kapitałowi zagranicznemu, który ib£ 
dzf,e w  możnośoi organizować w  
Polsce nowe zakłady pi zemvsłowe 
a równocześnie podważać egzy­
stencję przedsiębiorstw istnieją­
cych. ,Takki)lv iek dopływ kapatalów 
zaigranmznych jest ze wszech miar 
pożądany, a nawet konieczny, io  z 
drugiej strony mus' on mieć chara, 
kter bezwzględnie twórczy, a nie 
ni'szcz3xielskl. Dr. IW. J.

OBROTY PRYW ATNE.
Wczoraj tendencja, aalej zwyżko­

wa Obrót ożywiony,.
Doi. ameryik. 6.09 do 6.10, doi. 

kaniad. 5.62 do 5.66, kor czesk. 0.17 
dwiie trzecie do 017 trzy czwarte, 
lejie 0.02 i pół do 0,02 trzy czwarte, 
frank, franc. 0.27 i pół do 0.27.80 
frank, szwajcar. 1 14 i pół do 1 15 i 
pół, funty szferl. 28.50 do 28,70.

Z ło to : 20 kor. 24.40 do 24.60 20 
frank. 22.65 do 22.80 20 mark. 27.50 
do 27.65, 10 rubli 30 85 do 3120.

blrahro: kor. a us.tr 0 51 jedna
czwarta du 0.51 i pół, 5 kor 2 58 do 
262. floreny 129 do 1.31, ruulte 2.15 
do 2.15 'i pół, kopiejki za 1 i uibeł 
1.06 do 1.10.

GIEŁDA ZBOZOWA 
W  obrocie giełdowym tylko mą­

ka psz-nra węgierska, którą kupo­
wano w  ilości 120 tonu w  drodze 
ekzekutywmej sprzedaży płacono 
doi 8.21 do, 8.52 loco Lw ów . Podaż 
naogół bardzo obfita. Zainteresowa­
ni© słabe. Pbszukiwano strączkowe 
dobrej jakości przy braku ccNowie- 
dmiego towaru. Tendenca zniżkowa 
utrzymuje się nadal. Usposobienie 
biaidzo stabc.

Pszenfęa krajowa biała 20.50 do 
21.50 zł. Pszenica krajowa cizerwto- 
na 22.75 do 2? 75 zł. Żyito małopol­
skie 15.00 do 15-25 zł. Jęcżmień ma­
łopolski browarn. 17,00 do 18 00 zł 
Owies mialopolśk 16.2S do l 7.25 zł. 
Ziemniaki prze myślowe 3.60 dó 4-00 
zł Ceny szacunkowe te z  transakcji.

KURJER SPORTOWY.
Wielki [turniej footbaHówy 19-Eki.

W  sobotę, dnia 7 bm. i w  niedzielę, 
dnia 8 rozegranym zostanie na boi­
sku Cytadeli wfelkl turniej footbal- 
low y o wspaniałą nagrodę r9 pp. 
„O  L.“  ze współudziałem Pogoni, 
Czarnych, Hasmonei i 19-tki.

Dalszy ciąg turnieju piłkarskiego 
akademickich drużyn międzyuczel­
nianych, zapoczątkowany niezmier­
nie ciekawym matchem w ezoraj 
między Politechniką i Eksportówką, 
stanowić będzie match Uniwersytet 
—Weterynaria- dnia 10 D>m. oraz 
rozgrywka między zwycięzcami o- 
bu nutchów du.a 14 bm o nagrodę 
przechodnią, ufundowaną przez Ko­
mitet Tygodrua Akademika. 

SZCZEGÓŁY OLBRZYMIEJ 
IMPREZY.

Największa impreza sportowa, 
którą bezsprzecznie jest bieg roz­
stawny na 1279 kim. 558 rn.tr.. urzą­
dzony przez Korpus Oedmony Po­
granicza osiągnie pełnię powodze­
nia. Tak, przynajmniej nalpżiy wnio­
skować, sądząc po udanych zupeł­
nie próbach, jakie urządżMy Po- 
Sizczególne odcinki Korpusu Udział 
w  biegu rozstawnym woźmie 2341 
żołnierzy, którzy przebiegną tę tra­
sę dwukrotnie. Jedna part ja z je­
dnego końca, druga z przeciwnego 
Sztafety miną się na Polesiu. Żoł­
nierze biegną w pełnym rynsztunku. 
Próby dokonane wykazałjy, że śre­
dnio sztafety przebywają w  1 go­
dzince niemal 10 kim.! 
WERYFIKACJA k o b ie c y c h  r e ­

k o r d ó w  ŚW IATOW YCH.
Nareszcie zostały zatwierdzone 

przez międzynarodową kooiecą fe­
derację sipiortową następująco re­
kordy lekkoatletyczne ustanowione 
w  drugiej części br.

Bieg na 250 mtr. —  rekord świa­
tow y 33.8 sek. ustanowiony przez 
Plalmer (Amglj,a).

Bie® 83 mtr, z płotkami —  rekord 
światowy —  w  czasie 13-2 sek. przez 
Atanze (Francja).

Skok w  zw yż z rozbiegiem — 1 
mtr. 52 cm. —  ustanowiony rekord 
światowy przez p. Green (Anglia).

Skok w zw yż z miejsca: nowy 
rekord światowy 1 mitr. 16 cm. — 
ustaniowUb Bupois (Francja). 
W SPAN IAŁY REKORD KOLARSKI

W  tydzień po ustanowieniu no­
wego rekordu światowego za pro­
wadzeniem motoru, kolarz francuski 
Brunier na torze w  Monlthlery pod 
Paryżem ustanowił rioiwy rekord 
światowy kolarski przebywając za 
prowadzeniem w  prztciąigju 1 godzi­
ny 120 kim. 95» mtr

R ITOLA ZWYCIĘZA.
Bieg na prŁełaj o mistrzostwo 

Stanów Zjednoczonych Am. Póło 
na przestrzeni 10 mil angielskich 
(16 kim. 093 mtr.) wygrał słynny 
zawodnik fiński, olimpijczyk : kon­
kurent Nurmiego, W iliy Khoia w 
czasie 53 min. 05.8 sek Ritola jest 
jedynym czi o wiekiem na ś wiecie, 
który obok Nurmi’ego, może pobić 
rekord Bonin’a w  biegu godzmnym.

Kurjer ftedjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  O z l ń .

Berlin (505). Godz. 21.00. Muzy­
ka komnatowa od1 Haydna do 
Schonberga.

W ie d e ń  (530). Gndz. 20.15. W ie­
czór pieśni ludowych.

Hamburg (395). Godz. 20.30 W e­
sołe utwory Brahmsa.

Rzym (425). Godz. 20.^0. W yjąt­
ki z opery ,.Lunatyczka*' Belliniego 

Tuluza (441) Godz. 22.00. W ie­
czór taneczny.

Królewiec (463). Godz. 20.10. W ie­
czór Szuberta.

Zurich (515). Godz. 20.30 Koncert 
dhóru męskiego.

Neut-od^mowe odbiorniki, ultra- 
dyny buauje Siię łatwo według 
■wskazówek w  Lrmie , jGnofot6 — 
Lwów, ui. Trzeciego Maja JlA

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I  
Początek przedstawień o godz. 7*30.

Czwartek 4 listopad? 1P25 r.

Helu M a? ŻolMi
Dramat w 3 aktach Kazim. Bro.iczyka. 

Odznaczony pierwszą nagiodą na kon­
kursie dramatycznym Teatru Narodowego 

w Warszawie.
OSOBY

St. Żółkiewski kanlerz i 
hetman wielki koronny J. Sosnowsld 

Regina Żółkiewska, het- 
mauow* iona — L. Barwińska 

Janusz Żółkiewski, het­
mański syn — Koczyrkiewicz

Król Zygmunt 111. Waza P. Brzeski 
Ksiądz Podkanclerzy —  K. Gkomicki 
Marszałek Sejmu — St Lochman 
K )rytko, poseł — Kwiatkowski
Maciejowska poseł — G. Rasiński 
Wojewoda Potocki — Michułuwicz 
Fredro, senator — Zabieiski
Zegota młody przyjaciel 

hetmański — Stępowshi
Mikołaj Struś, starosta 

halicki — Bielecwi
Aleksander Kalinom ski,

Starost3 Kamieniecki —  Kalinowski 
Rogowsk*, namiestnik 

chorągwi lisowskiej — F.zvstawskJ 
Książę Korecki —  Milski
Koniecpolski, hetman poi. Dobrski 
Sochacl i, star" sługa het. Czaki 
Szlachcic pas onat — Relski 
Senator Ii. —  Wierzbicki
Fuseł — Fertnert
Pachoł — Hebensreit
kołnierz I. — Czaszka
Źołr ierz II. —  * * *
Goniec — Neumarn
Epilog — Rzęcki. Senatorowie, pi słowie 
arbitrzy, rotmistrzowie, żołnierze. Deko 
rai je Zygmunta B?lka Urządzenie sceny 
f  inspektora teatrów Ignacego Stahla. 

Reżyser: Józe: Sosnowski.

TEATR NOWOŚCI.
C e n y  Sbsoli A o u e ,

Początek o godz. 7*30.
Czwartek 4 listopada 1975 r.

Jej Wysokość Tancerka
operetka w 3 aktach Muzyka Waltera 
Goetza. Tłumaczenie Wincent. Rapackiego. 

jSJBY
Księżna Ty lierg  — Grabowi z. 
Baronówna Heima — Rapacka 
Baron Siein — Tatizanski
Bolko Welhofen — Sowiński
J an flajburg — Ostrowski’ -
ieusling I — Hebenstrcilt

Tendier > oficerowie * * .
Simmer | * ł  *
Anna pokojówka —  Sktingeróvna 
Baumann, kamerd barona S: ymańskij 
Franciszek, służ Majbu-ga K Jpcryński 
Gimboletio, cygan hiszp. Szosla d 
Elwira v —- ,  *

p e Z *  w ™ *  z  : : ;
S;dwia J — «  * ,
Dworzanie, damy dworu, cyganki i cyga­

nie, myśliw., sh cba. 
Kapelmistrz. T. Seredynski.
Reżyser; Filip Kuligowsk:,

WWĘ OD BOLUfiSm
DLA 

| DOROSŁYCH]
mak fabr.

M H E
&

LAB OB CHEM.-FARMAC

AP.K0WALSKI
W  W A R S Z A W -E
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Uchwały Sekcji magistratu.
Lw ów , 5 listopada.

KWESTIE SANITARNE.
Sekcja IV przyjęła sprav'ozdanie 

M. Urzędu Zdrowia za wrzesień 
i uchwaliła zwrócić się do magi­
stratu z wezwaniem do przedłoże­
nia opisu szczegółowego nowych ła ­
zienek wraz z kosztami Zastana­
wiano się nad sprawą szerzenia 
się gruźlicy w  szkołach i powzięto 
następującą rezolucję W obec zda­
rzających się wypadków, że azieci 
chore na gruźlicę są wydalane ze 
szkoły, sekcja IV zwraca się do ma­
gistratu z prosoą, aby zbadał tę 
sprawę, poczynił odpow !ednie kro­
ki w  tym kierunku i zdał sprawę 
sekcji IV.

Przedłożono na posiedzeniu od­
powiedzi i sprawozdania magistra­
tu w  sorawie wykonąnia poprzed­
nich uchwał sekcji Magistrat wy­
dał zarządzenia w  celu zabezpiecze­
nia pomników na cmentarzach gró­
deckim i stryjskim, oraz w  sprawie 
utrzymania kontroli wag i czystości 
na placach targowych. W  razie nie­
stosowania się do tych przepisów 
pociąga się winnych do odpowie­
dzialności. Sprawa braku wózków 
do przewozu świń do chłodzarni 
w  rzeźni miejskiej nie może być 
załatwiona aż do czasu rozszerze­
nia rzeźni. Co do najważniejszych 
postulatów sanitarnych odpowie­
dział fizykat, że przekraczają one 
zakres jego działania, gdyż zależą 
od reprezentacji miasta.

0 UREGULOWANIE RUCHU.
W  sprawie uregulowania ruchu 

automobilów na ulicach postanowiła 
sekcjd III zwrócić się do prezydjum 
z prośbą, by zbadało w jakiem  sta­
dium znajduje się ten projekt i od­

niosło s:ę do województwa o przy 
spieszenie zarządzeń 

W obec utrudnienia wyjścia z 
cmentarza Łyczakowskiego w cza
sie Zaduszek uchwalono wezwać 
magistrat do przedłożenia planu na 
wykonanie jeszcze jednej bfamy dla 
nadzwyczajnego ruchu publiczności

Harem plantatora kawy.
L w ó w , 5 listopada. 

Don .‘Paweł Rossi byl plantatorem 
k a w y  i wyznawcą sekty mormiań- 
skie-j. Jako przemysłowiec w  każ­
dym calu umiał ta k ie  zasady  re li­
gijne praktyczn ie  zu zv tk cw a ć , prze­
to w  myśl praw kanonicznych z a ło ­
ż y ł sob ie harem, złożony :z 30 naj­
piękniejszych kobiet pochodzenia 
japońskiego, murzy usilnego i taoiiań- 
skie-go. Swoje w ybranki, błogosła­
wieństwem sekciarskiiei reliigji na­
maszczone, o to c zy ł w y b re d n y  pan 
Rossi n iew idzianym  przepychem  —  
ale i czujną sr-rażą iziarazem, ażieby 
nie wtargnął żaden wiąż, paiżemy 
na słodkie owoce picszczo*

I b y łb y  się może długo delekto­
wał plantator czarującą kolekcją 
dziewcząrek, lecz w yw ach a ła  w s z y ­
stko policja m eksykańska i rozpuś­
ciła śliczmiutkie niewolnice.

Nie w  ciemię bity Rossi twierdz' 
uparcie- że nie z przyjemności, lecz 
z gorliwości religijne i zorganizował 
sobie haremik, .gdyż wiara mormon- 
sKJa nakazuje mieć Wiele żongW y- 
jyodlna religja!

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Dom inwalidów.
Warszawa, w  listopadzie.

Podjęta przez Zwiąjżaelk Inwalidów 
Wojennych myśl wzniesienia w  
Warszawie wielkiego gmachu „Do­
mu inwalidów*' doczeka, się nieba­
wem zrealizowania.. P rzy  Związku 
ukonstytuował się już bowiem Ko­
mitet Budowy „Domu Inwalidów", 
którego zadaniem jest gromadzenie 
funduszów na koszty związane z tą 
budo wą!. „Dom Inwalidów" stanie na 
Żoliborzu, tuż przed kolonią oficer­
ską na przyszłym Placu Inwalidów. 
Będzie to olbrzymi gmach dwupię­
trowy w  kształcie luku o formie 
klasycznej. Mieścić będzie opióoz

biur Zarządu Głównego Związku In­
walidów —  wui szraty, internat dla 
sierót po lnwaiidacn, internat dla 
studentów i uczniów inwalidów i 
dzieci tychże, czytelnię i bibljotetcę, 
hotel dla przyjezdnych członków 
i t. p. '

Koszt budowy całego gmachu w y ­
niesie 5—8 milionów zł. Suma ta ze­
brana bęazie głównie z ofiar publi­
cznych w postaci nabywania- „Ce­
giełek" iediiozłotowych, których 
sp-zedaż rozpocznie się niebawem 
na całym obszarze Państwa.

Budowa rozpocznie się na wiosnę 
rokiu przyszłego i potrwa 4—5 la.

-Y O  O Y -

/e świata.
+  Liczba bezrobotnych w W ied­

niu, pobierających zasiłki, wynosi 
obecnie 66.795 osób, w  tem 25.356 
kobiet.

+  N ienasycone "P e ty ty  eks-kaj- 
ze ra  W ilh e lm a. „Berliner Moirgen- 
zeitung" donosi o zakulisowych 
pertraktacjach rządu pruskiego z 
eks-kaizerem. Opowiadają, że o- 
trzymać on ma od rządu praskmgo 
m iljard m arek  złotych. Jest to jeo y - 
ny Niem iec, którego majątek prze­
szacowany został w  stosunku 100 
procent.

+  Śpiączka w Angij. wykazuje1 
coraz więcej wypadków śmierte! 
nych. W  r. 1924 zachorowało tam 
5039 osób a zmarło 1407. W  pier­
wszej połowie br. było 1969 wypa­
dków śpiączki. Zapadają na mą naj­
częściej młode osoby i dzueci. Obja­
wami pierwszemi są: osłabienie^
bole głowy, podwójne widzenie i 
często ból w  karku. Rekonwales­
cencja trwa bardzo długo.

+  48.912 osób w y jech a ło  w  1921 
r. do Francji dlf> poszukiwania pra­
cy. —

+  Zakpienie miasteczka. Z Ko­
wna donoszą, że w  miasteczku Kjie]- 
dany nastąpił w ylew  rzeki, która 
zatopiła część miasteczka. Zniszczo­
ny został most. Straty bardzo duże 

-f- Katastrofa kolejowa. Pociąg 
Pośpieszmy na linji Sofja - B< lgrad 
miiędzy Carybrodem a Niszem w y ­
koleił się. Zabitych zostało 3 pasa­
żerów, a pokaleczonySn kilku.

Odkrycie nowych kopalń kaolinu 
w Czechach.

Praga, (Tel. wł.)
W  Klein Schónhof, koło Waaden 

odkryto ogromne złoża kaolinu. 
Zajmują one powierzchnię 60 pól 
górniczych, o grubości do 20 m. 
Obecnie cały szereg fabryk porce­
lany zainteresowało się złożami, 
jednak nie zostały one jeszcze 
przez nikogo nabyte.

Ili TdUi przez siei! POŃCZOCHY
Prtentowe damsk!e s!lne . . . .  ISO 
Cienkie ala Flor równa tkanka . . 1.10 
Półjedwabne szwem podw. stopa . 2.50 
Jedwabne Flor „ „ „ 3.20
Czysto wełniane „ „ . 4.S0
Skarpetki męskie oa ...................... 0.80
Rękawiczki zimowe o d .......................1.60
Reforrry grubsze zimowe . . . .  3.50 

oraz wszelkie trykotaże zimowe po bajecz lie 
niskich cenach poieca chlubnie znana 584

pończoch PFAU Rynek! 9. Pn

DOSKONAŁY O ESER
Sprawi radość dzieciom i dorosłym. P rr jem iść tę mo­
żna mieć czesi-, przyrządzając Dra 0ETKERA legummą 
czekoladową z siekanemi migdałami, jd y ż  jest b irdzo 
ta n ia  i mało sprawia zachodów. Mimo to jest nad­
zwyczaj pożywna i zdrowa. Na 4 < soby wystarczy 

następująca zawartość.

1 paczka Dra Oetkera leguminy czekoladowej 
z siekanemi migdałami, 112 litra mleka, 3 łyż­

ki (7 i pół deka cukru).

Gotową leguminę podaje się z sosem waniljowym, 
przyrządzonym z proszku Dr. OETKERA o smaku 

waniljowym.

Nadto prosimy spróboweć:
Dra DETKERA loguminy ezekoiadewej z makaronikami. 
Dra OETKERA Bala-czekoladowego proszku budyniowego.
Nazwa „OETKER“ jest najlepszą gwarancją, Żądać
Q  tylko w oryginalnem optow an iu  

(nigdy luźno) ze jtaąkiem o- 
chronnym. „Jasna główka". U- 
znane powszechnie przepisy 
Oetkera można otrzymać bez­
płatnie we wszystkich sklepach. 
W  razie wyczi rpama zwrócić 
się do Dra OETKERA, Oliwa pod 

BdaAskiem 609

IV o wo ści
w ptaszabh i kasha, materjach na płasz­
cze damskie polecam olbrzymim wyborze

90 lat istniejący skład sukna

Jan WALLACH i ipn
R y n e k  3 3 . 433

Nauka I wyohowaulo.
C TE N O G R a FJI wyucza 

wszystkich bezpłatnie, 
listownie: Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotow 
ska nr. 39. 591

V IT Y CHO W AW CZYNI izra 
V  e,itka, rozumiejące 

szycie i gospodarstwo po 
szukuje posady na wyjazd, 
lu. w mlejscL Zgłoszeni-. 
Kurjer Lw.* pod „E H*.

595

M ALARSTW A (oauki) u, 
dziele .n lekcje poje­

dyncze i zbiorowe. Maluję 
szale, ekrany, abażury ‘td. 
Zyblikiewicza 49, tylko II. p. 
’ "prost. 6 0

N I E M K A  młoda, lubiąca 
dzieci poszkuje zajęcia 

popołudniowego. Zgłoszeni? 
pisemne pod „Jotbe“ do 
admin. „Kurjera Lwów-'.

Posady i prace,
p p .  Pracodawców uprasza 
‘  my o telefoniczne za­
wiadomienia Administracji 
naszego pisma o wolnych 
posadach i pracach. Ogło 
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, albowiem chce 
my przyjść z pomocą bez­
robotnym. 407

riO S PO D YN I, kucharka in- 
N>teligentna znajdzie zajęcie 
od zaraz Zglcszer.ie osobi­
ste w admin. „Kuijera Lw “ 

530

pO TRZEBNA na wieś do 
F  2—3 osób kucharka z 
prasowaniem i doglądaniem 
drobiu. Zgłaszać się do Ad­
ministracji „Kurjei Lwow- 
skego" osobiście. 561

DAWNA mioaa, władająca 
‘  biegie jeżykiem niemie­
ckim, lubiąca dzieci poszu­
kuje zajęcia popołudniowe­
go. Zgłoszenia pisemne pod 
.Jotbe" do adm „Kurjera 
Lwowskiego" 6 j8

ZGRABNE dwie panienki 
szukają zajęcia jako kel­

nerki na wyjazd. Zgłoszenia 
pisemne do admin „Kurjera 
Lw-“ pod „inteligentna". 615

Różne
Ą  Paszywiat emerytowany 

przodownik policji śled­
czej przyjmie w  większerr 
mieście zarząd realności, za 
skromnem wynagiod; en.em 
lub mieszkaniem Zgłosze­
nia Sanok, Szpitalna 3u7.

*  607

POMIESZKANIA maluje gu 
F  stownie podług najno­
wszym wzorów zagranicz­
nych i miejscowych dia P.T. 
Urzędników i Oficerów na 
3 miesięczne raty, najtaniej 
Firma 1. M. Leichter znany 
K „ften, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sit- 
niawsk i 12 a. I. p. 610

CU KNIE  przerabia bluzki 
,*r soodnie szyje Mereżka 
Ochronek 4 a. 612

Kupno I sprzedaż.
nAAM  do sprzedania kilka 

tysięcy tegorocznego 
narybku karpi. Jan Piasecki, 
Młyn Rozhadów poczta Pc 
morzany. 571

M A  SPŁATY! Wszelkie Ma- 
F “ szyny i Motonr poleca 
PILOT* Lwów ul. itatoregri 

4. Prospekty darmo i opłatnic 
'79

rT O  KARNIE, Strugarki, W ier 
* tarki, Heblarki, Motory. 

Maszyny młyńskie, Kamienie, 
Pompy, Pasy poleca „P ILO T ' 
l w ó w  ul. Batorego 4 580

Kim jesteś 1
Vadeślij charakter ,.iema ój luk
zainteresowanej osoby, zakomunikuj 
imię, rok, miesiąc nrodzenia. Otrzf' 
masz szczegółową analizę charakteru* 
określenie zalet, wad, zdolności, prz®' 
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy­
maniu 3 złotych. Osobiście przyjmy]^ 
od 12 — 7. Protokoły, odezwy, podzię­
kowania nai wybitniej szych osób sto­
licy. Warszawa, Psych o - Grafolog’ 
SZYLLEH-5ZKOLNIK, Piękna S5-»-

T A P I C E R
i dekorator

W si Hffiowsli
Ormiańska 15.

przyjmuje wszelką robotę 
z zakres tapicerstwa wcho-' 
dzącą po cenach konkurert' 

cyjnych. 611

M ieszktnla.
DOKÓJ DUŻY słoneczny 
■ do wynajęcia Mereżka 
Ochronek 4 a. 61^

D1ĘKNĄ willę 5 pokoi, kii' 
chnia, wjranda, stajnią 

mieszkanie dla furmana, pc*' 
ny komfort, zaraz wolne' 
'końca Listopada, nrzedj 
Marczyński, Wałowa 2. 6*

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrzne 
Państwa.

fiftn if n n ł f l C 7 P ń  * Wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologia 30 gr N l pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniM
W fH IJ  U y iU O c G I I  • j w ruoryce „Repertuar^ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr Dział ekc.ionuczay 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr Kup®0 

i sprzedaż 8 gr Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawn.czej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29 19. pod zarz. Z Kielbusiewiczr


